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W J E C Z O R N M

wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. 1 o godz. 6 rano („Gazeta Poranna")

P. T. Interesentów nprasza się o zgta zanio w sprawach redakcyjnych wyłącznie w d z y  godz. 6 a 7 wieczorem w blnrze Rwtakeyi przy. id. Sokoły4/1. 
d  ikopiscw n e  zw raca się. —  Biura Ad.ninistracyi otwarte codrennio od godziny' 6 tej rano do gecfz. 7-rrej wteeśtćr. —  Telefon reeattypjny Nr. J5.
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Milltaryzm w Nlem ustl rośnie!
Idea rawanźn gfirtiSs nafl wsẑ stkiem]
Czem dla nas będzie 

d z i e ń  2 7  i s t o t a c h  1 9 1 9  r .

(Od naszego w arszaw skiego korespondenta).

W arszaw a, 23. listopada.

(A) Zaicdwi® kilka d/rri dzieti nas od chwili, w 
której nastąp1 ostateczne zatw ierdzenie traktatu- 
pokojowego. Owo zatw ierdzerjo traktatu,' pole
gające na zaprotokołowaniu w szy sftjd i aktow  ra
tyfikujących odbędzie się dnia 27. Fistopada. Do
piero wtedy pod w z g lę^ m  formeiiiym nastąpi zu
pełne zakończenie -wojny.

liprzytom nijm y o o b e, że wowna rozpoczęta się 
dinia 1 -go sierpnia 1914 roku. Z*wie«zenie broni 
wprawdfcle nastąpiło 11. listopada 1918 roku. Pod
pisanie traktatu w ersalskiego przyszło do skutku 
dnia 27. czerw ca. Fonuaine zakończenie wojny 
tedy przypadnie w 5 lat i w 5 m iesircy po rozpo
częciu kroków woienmyah, w rok i niemal 3 ty 
godnie Po ustanowieniu rozejmn, a w 5 m ies. po 
podpisaniu pokoju

Dla historyka, k tóry  będzie patrzył na ten o- 
©rom stairć w ojennych i wypadków politycznych, 
będzie to z czasem  Okres bardzo krótki, owe 5 
lat i 4 m iesiące między wybuchem w ojny i je j for- 
malnem zakończeniem . Ale dla nas, którzy prze
żyliśmy te wypadki, odczuliśmy na naszych ner
wach wstrząśnie nie niesłychane, w yw ołane tymi 
wypadkami, pfncil^my mieniem, zdrowiem i ży
ciem naszych blizkUcli za w szystko, co te wypadki 
ze sobą niosły, — dla nas owe 5 lat i 4 miesiące 
rów nają się niemal całej w ieczności.

To pewna, że JEtrrwpa, która się zrodziła i któ
ra ostajteernie 27. listopada otrzym a samkcyę o- 
fieyałną, —  ta Eurpdh będzie czerni, zupełnie od- 
miennent od Europy z przed 1. sierpnia 1914 roku.

DJa nas, Icórrzy żyiiśrny w tej dawnej Europie 
5 którzy wchodzimy do tej nowej Eińropy, chwila
mi ta stara w ydaje s 'e  rajem . Rajem , jeżeli boJzie- 
my brali żye.e Jedynie jl punktu rrraterya'1 # 0  z 
punktu aiprowizaeyi, z- punki u uciech życiow ych. 
W tedy dla klas posiadających panował te toinie 
ra j. Można było jeść, pić używ ać, baw ić się, po
dróżować, b łyszczeć i rzucać złotem, prarwdtiwem 
ałotem na w szystkie strony. Kto tak pa.rzy n* 
ży d e, ten albo nic pamięta, ałbo nie chcę pamię
tać, śe poza tą kk-sij łudzi u iyw sw cych żyda b y ’y 
naEroiy bezwzględnie uctekaoe i njwrstnł«wrt, jak 

(Pataty aa atr. 4

Euch «oiarc|xis?y£2iy  I milltaryzm rąątó w ril3mcz8cil
Wilhelm m ó^by powrócić na dewne stanowisko!

I d e a  r e w a n ż u  g ó r u j *  n a d  w s z ^ s t k i e m !

iSłrlln, 25. listopada.

*r]i(T e le f.) (fi) Ja k  donoszą dzienniki tutejsze z 
Landynu, prasa angielska zajmu te się wypadku 
mi w Niemczech i zw raca uwagę, że w Klem czecli 
wzrósł Ofrscnia r uch neonuchistyczny. M anifesta
cyjne powitania Hhnknbnrrga w Berlinie w ykazu
ją, jaki duch panuje wśród młodzieży niemieckiej. 
O toczyli# kronprbttza agituje za tera, aby przy

w rócić Hohenzollernów na tron, a nie jes t także 
wyk&czorte, że sam WMhelm mógłby powrócić fla 
sw® dawne stanowisko. Nie ulega też żadnej wąt 
pUwO£ci, że mllitaryzm słę w Nitmczecft,

Daily M as* zauważa, że należy się liczyć z tetn. 
ti loe- rewanżu bedzłe dominowała nad rofif , ’k* 
niemiecką

ł

30 ty#lecy Niemców maszeruje na Litwę!
Berlin, 25, listopada. I granicę Prus wscljotłnlćh i ms&ze/ujs Ra Litw ^ 

(Telef.) (fr) W edle telegramu z Londynu Cen- 'Rism a bcrlińsKie ze pew niak, że w iadaność ta ies 
trał News pizyniodły alarm ującą wiadomość, że zmyśtoffią.
Lettow-Vorbeck z 30 000 żolni^zy przekroczył

Ż e l a z n ą  b r y g a d ą  a t a k u j ą  L i t w . n l  i Ł o t y s z e !

PO L O /E N IE  NIEMCÓW NAP BAŁTYKIEM  
CCRAZ KRYTYCZN IEJSZE.

Berlin, 25. listopada.

I W  KŁRLANDY1 NIE D ZIEJE SIE IM W ESOŁO .
Berlin, 25. listopada. 

(Telef.) (fr) Rsim a 'stwierdzają, że sytuacya
(Telef.) (fr) DzierwUri stw ierdzają, że pol iże-1 wojak niemieckich w K urlat^yl Jest bardzo smu-

nie wojsk tM®tniecktch w prowlucyach nadbałty
ckich sta je się coiaz krytyczitłejs/*. W o lk o m  e- 
stońskhn udało się z *jąć  Taurogi i odciąć w ten 
sposób ostatnią drogę łączącą wojska niem itck.e 
z ojczyzną. W skutek togo ustał wszelki dowóz z 
Niemiec, tak, że wojskom niemieckim brak żywno-

ttią. Jak się edardi oditranzportowa.nie oddziałów 
nłemicdcich Jnpmro tor*z sic rozpoczęło. Pierw s 
żołnierze, którzy teraz p r z y b i j do B erln a , o-po- 
władają, że żeiaznw By wizy a n'usteła ssę bronić 
m etyłko przeciw stałkom L o to s ó w , a(e tałtżo 5 
przeć"w atakom Litwtsińw, którzy znajdowali się

ści i cieplej odzieży. W edle relacyi generała E b er-j na ich tyłach. Generał Eberbard sawrócćil się d, 
harda, wśród tych w ojsk szerzą się zaraźliwe cho- j naczelnej komesidy łotew skie! z propozycyą na
roby. tychm !astow»go zaw arcia r^zejmu. Propozycya  

te zortoła ,te«tnaik przez komendę łotew ską odrzu
cona. P sm a  berCafskie stwierdzają z ubolewanien 
że żnłiiierze ldeutieccy zaw&łałi się w n :esizczę- 
śliwą awaiiżurę w .prowincyacb rwJbałtyckch,

ESTO ŃCZYCY PLA N D J4 NOWĄ O FEN ZYW E  
NA PETERSBU RG .

Wiedeń, 25. Iżstopada.
(T ^ ef.) Cfr) Z Kopenhagi dor?csza. Khme-n- 

tf«fV wo*sk estoń^ódi gen. Lełtlauer powpiąl plan 
łuwei ofeozyw y fv* P«*rcfeurg z Estonii im wla- 

. s tą  ręfeę. Rząd esrońsW sw zecłw  a się temu za- 
m W ew t tóanowo?,o, i oświadczył, że ufc zamie

rza tak dtugJo coipornogać białej arrrrii, dopóki tr * 
dy antytx>łszewi)dde i rz<?dy e-.itettify nie uznaję 
ntepodległoóci państwowej Eston^.

JUDEN ICZ W R E V T U .
Wtedsń, 25. listopąd«'. 

(Tołef.) (fr) J*k  donoszą z Htesinforsu, 8®aor<t* 
Jadonicz ze szta^s&m przybył do Rew l?
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P olacy , Jak południowi Słow ianie i>od panowaniem 
Madziarów, jask O recy pod - panowaniem ture- 
okiem. Tran nie chce pamiętać, że były klasy, ol
brzymie klasy społeczne upośledzone pod w z*lę- 
dom ekonomicznym 1 pod wzglęóoetm politycznym.

Nowa Europa teraz i jesizczę na długie lata nie 
bpdzit o b fto w ała  w dobra mate-ryalme. Żyje się 
teraz o wiele, wiele gorzej, ntl przed wojmą. Ale 
to  pogorszenie bytu martwy aliuego zostało wyna
grodzone tysiąckrotnie wyzwoleniem na rodowe m 
dffa tych, którzy byli uciskami. W  nowej Europie 
ulema m iejsca dla- hakatyzmu pruskiego, dla gwał
tow nej rusyfikacyi Polaków, dla madiziaryzacyi 
Słowian. W  nowej Europ:e. coraz to szy bcie j' po
praw iają .się warunki bytu -m ate*m nego klas pirar- 
cujących. Pod względem politycznym zvskały one 

szuipełtne równouprawnienie i dzięki temu duży 
współudział w załatwiamm s;praw' państwow ych, 
i^ołitycanych i społecznych.

Specyalnie dla -nas Polaków dzień 27. listopa
da 1919 r. będzie dartą niesłychanie ważną. W  sie
dem dftri bowiem- Po 27. listopada roeipoczmiie się 
odbieranie przez Polskę dawnego dziedzictwa Rze- 
czypospoStej. Stopniowo, dzień po dniu wojska 
poteflde będą wchodziły do rozmaitych miast, któ
re  od czasu pierwszego i drugiego rozbioru nale
żały io  państwa polskiego. Toruń, Bydgoszcz, 
-Grudziądz połączą się znowu z Rzeczypospolitą. 
Gdańsk podejmie ponownie z  Polską te same sto
sunki prawmo-państwowe, które łączyły go <t Rze- 
czgaosipolrtą przez sei-ki lat! Od tego dnia poczy
nając, ziemie, na których się odbędzie plebiscyt, 
przejdą pod zawiadywanie w ojsk e"tenty.

D ata 27. listopada 1919 roku będzie datą o- 
srtatecznego^zrośnięciai się .prawic w szyskich ziem 
polskich w  jedną całość państwową.

Franeya niezadowolona
z pierwszego rskn pokoju.

P ary ż , w “ top aK ie.
,,Rząd zakazał uroczystego obchodu rocznicy 

zw ycięstw a. Czyżby -się obawiał, by nie ujawni
ło się zbyt w yraź n e pizg-oryczenic narodu, który 
nie odczuwa dziś błogich skutków swego zwy
c ięstw a ?" —  pyta parysLii „M atin“ —  a  zesta
w iając daty 11. listopada z r. 1918 i 1919 w yka
zuje powody ogólnego niezadowolenia.

Pf/ed rok era o god^ree jedenastej z rana 
tfcJrihł nag'c hałas w ojenny, krew  przestała się 
iać i rozbrzmiała w  mia-stia dii radtość niezmierna. 
Ludzie ściskali i całow ał s ę taricr--o.no i śpiewano

m  n i !  ® i
ST A N IS Ł A W A  W Y S P  A ftg K iE G G .

L w ów , 25, listopada.
Kto m ów i?
Stanisław  WyspMisIkfr, ale jes-zcze nie pó

źniejszy m o d rz . Wysp.ańslki młody, -.pielgrzym 
paryski Picfak ze sercem  z'fjod aleosu, m eśniiałj 
w ajdelota. Mrrryi wszystiklo .zagadnieitrem i metodą 
pracy —  W yspiański.

Skąd ś speM n jakby z gobelinowej ściany to 
jego „m-i-raculum11 sceniczne. Tkane w niern n e- 
wyraż-nie postacie poruszyły się na chwilę i grają

G rają szary, kwi-e umowy świt w katedrze 
twow-sikSej w  roku pańskim,, ah, baird-zo dawnym, 
bo aż 1656. Ktoś plącze. T o  sam król. Ten król. 
o którym  -zeKł dz ejows, źe „nie m-al nic ponad 
m iłość poddanych i ich przeciwko sobie pod-ufa- 
łość". Którychże to poddanych? Tych  szkarłat
nych w jaiśtr.ieiiącem pre-zbuteryum. co podlgolnny- 
mi Ibam* myśli krótow skiej nie dosięgają? Czy 
tam tej drd dhowei nę-dzy z jirSsta } wsL wśród 
MtóreJ nagle rozlega -się w  ciem nej nawie płacz, 
tak do 'królew skiego podobny? I dwa płacze po
rozumiewają się, wiążą jag w jakiejś nie rob m o
w am i ta tomu e j konfederacyi. O co w niej idzie? 
O odźw iernie ducha fw ejRego, tułającego się po 
staeryć ch c ie r r  eń, oo dnia. Przymnażanych. Już 
ZTOzumrał fkiról, odnowiciel dusz: wła&nej j po
w szechnej. Oto srebrna Pani „o surowem obli
czu". nominowana przezeń Królową płynie w 
tryu m fe p ^ e z  sza’ejący  dzwonami j kadzidłami 
koścłól. A -krćl je j ślubuje, najpierw za siebie, bo

przez noc cafe* o* tńtoaoft. B y ł*  to jwuoft? grze stu
knięta łzami, bo łikIk .o, którzy od r. 1914 po
w strzym yw ali się od płaczu, pozwolili sobie naresz 
d e  na łzy ; była to r»ck»ść, która miała zaanao^yć, 
że naród rw y d ę to o y  zamienił adę w naród zw y
cięski, radość, Mora miaiła w ynagrodzić Firap-cyę 
za w-szy-stke cierpienia.

I cóż się z ty-ch nadziei spełniło?
11. hstopaicna r. 1918 F ran cy * być* pterwszym 

narodem św iata; zdawafo się, te  jnodejmde na no
wo swą mżsyę b»eoryc»ną torow ania drogi cyw i- 
litiacyi w szechśw iata. Zdawało się, że po tryum
fie je j Strategii w ujom  ej ^wst^pł nie itm ejszy 
tryumf je j strategią pokostowej. A oto rok upłynął 
a  Franeya stoi wobec nśeisiklońcaon-e^o pokoju, 
stoi sama rad Renem, nie rozw iązaw szy ani ro
syjskiego. ani tureckiego, am bałl<-aóskiego proble
mu, i nie mogąc rozw iązać nawet własnego pro- 
jbiemu, gdyż rre wie jaką kwoto wyląłaicą jek N i*n - 
cy  na poczet pierw szej raty  — 25 nńł&mJó-w — , 
którą otrzym ać winna przed rotaem 1921.

A nadto, ,-zecz równie uważna: 11. listopada 
1918 funt szterlim-ga w ari by ł dwanMekoh. saeść 
franków, dziś kosztuje trryd^eweł oóm; datar a- 
merytkańsfki równał się pięcłu fraokjori, dziś w art 
przeszło d-ziewięć frarmców.

I zniecierplw iony naród! patrzy z niepoko-

jmm w rrzysatosO : Jeżeli ammfatnt po w jfrtH i i i
zdoła hśrtry zapewnić solAe piraw naszych, wów
czas, g-dy «i?rzy mierze ni byl jeszcze na pctszfcm 
terytw yum , gdy dymiły ssę jeszcze nasze ruiny 
i r«iny .nasiae byry otw arte — to cóż zdobujdztony 
jutro, gdy rtozpocznie gię na nowo konikurerteya 
mięiteynarodcr/?, mniej krwawa rnoće. lecz na
pewno nie mn ei bezlito im . niż w ojna?

*
Je s t wiele przesady w tym pesymistycznym 

nastroju nteiwsidhwotonych Francuzów ; w konku- 
rm cyi między nar CKlbw'ej bowiem, klóra w dzl- 
siejszwrh wairumf ®ch redukuje dę przedew^zyst- 
■kiem do wwpó’znwodnictwra ekonom cznego, idz'C 
głównie o  to, k łóry krai rychlej i wydałnJej roz
winie swą prodwkcye. który rychłej dtopnowadzł 
db harmomt sw e stosiuikl wewinętrzire; pod tym 
względtem zaś dla Francwi oszczędnej, pracowi
te j i o łt * r o ^ N  konsiknAicyi narodowej widoki 
na pr/TWórść przedstawtają się pfe najgorrej.

JeZel? rrwTtoto pirdoteure i^łeare <feje Fran 
cuzom tyle powodu -do niezadowolenia to ery ż  nie 
p o w irt*‘ 4o po4«W«ić ponlwkąd uśmSerzałąco ua 

domoro»łyoh pos.y.nłstów, którzy nd  ba
cząc wa stobroć trudniejsze stosunki odbedowo- 
ją ce j się Polski, za-łamują ręoe \f  mu,«naiLU. że 
tylSdo u p as jgat źle.

J a p o n i a  p r z e d  b u r z ą !
Przebłysk! burzy. —  Czujność Ameryki. —  (itterw^ncyajaponii na froncie syberyjskim. —  Oficero
wie rosyjscy na żołdzio japońskim. —  lmperyalizrn Japonii jest pochodzenia idemfcoklego. —  Studen
ci japońscy studyują wojae. —  Ostatnia pożyczka japońska. —  Japotńa wobec strajków.

Lw ów , 25. listopada.
Przebłyski przyszłej burzy, w jaką rozpęta się 

niewątpliwie konflikt z Am eryką, chodzą już po 
Japonii. A nie tyle może jaskraw o występują w sa
mym krwju kwitnącej wrśni, ile znajdują silne pod- 
kteślemie po tam tej stronie Oceanu. Każdy dro
bny fakt urasta po przemierzeniu tej odległości, 
do rozmiarów i wagi doniosłego w ydarzenia. Mo
że to w szakże św iadczyć o by stre j caujności, z ja/- 
ką Am eryka śledzi każdy symptom, każdy znak 
zapowiedni przyszłej walki na życie i śmierć. Zda
rzyło się np. niedawno na froncie syberyjskim , że 
głów nodow odzący sitami kozackiemi rozkazał 
w ychlostać jednego z żołnierzy am erykańskich. 
W  to wmieszała si<s Japonia.

Natychmiast am erykański departament wojny 
polecił gene-rał-majorowi G raves, głównodowo
dzącemu siłami amerykańskiemi na Syberyi, «by 
przeprowadził dokładna śledztwo w tej sp raw ie.!

?. nim J e s t  duch całego kr*ju “, a potom za na 
. ód. Ato kto k s l n*ro<toin? I jck  odpowiedź na flp 
oytauie pruna-d głowy wielmożów, sieb e ty lk o  u- 
-.‘•użających . za siłę, wl.Jlata pieśń, w yw iedzie 
ia.k tęcza z łez wspólnych kiróla ii 1'ucfu. T eraz już 
r-ie król wszys-tko. Może dp. niego przy jść jak e 
•hec złkx Eto w tędrowem św ;etle odrodzemA na- 
- et klęska zamienia się w zwycr.ęstwo. W ięc 

warczą bęblny i dzw-onią trąby w odzew czynowi 
1 u chowem u króte. u drzwi tego koścAła jasnego 
alk królewslką dugzĄ, zalewanego coraz npwemi 
iwiatlamś.

W -p stre , łaciną połatane siedem nastowiecze 
w tem bufiasty, przy szabli chodzący czas rubasz- 
rości, niedorzecznie zmieszanej z anielstwem w 
epokę, co w sobie pomieściła Radziejow skiego i 
Czarnieckiego, w ten las rodzimy, w ydający ludzi 
rilnych jak dęby i słabych j*k  powoje, w las, za
grożony burzą boską i siekierą sąsiedzką, wszedł 
W yspiański za M atejką, smutnie'szy > od niego o 
r-he pokoi-:nie i surow szy o całe — pojmowanie 
dziejów.

Bo od mistrza dowiedział się, że jedynym „bo
giem w spółczesnych", tw orzącym  ich na swój o- 
hraz i podobieństwo, jes* historya. Ale kiedy tam
ten przyjmował ją i w cielał z ponur? •probatą w 

świadom ość powszechną, ten młodszy ośmielń 
się zauw ażyć, że nie każdą historyę należy przy
jąć  bez protestu. I zaprotestow ał przeciw niej. 
przeciw najw iększej nasz*j n iep rjy jació fce: histo
ryk polskiej, zaprotestow ał dziełami historyrznem i 
— tylko pozornie, naorawdę -wywalczajacemi Pol
sce w spółczesność.

W ięc i ten dyalog, jaki młodzieńczemi jeszcze 
ustami toczy Wyspła-ftstó z Janem  Kazimierzem.

Departament am erykański uważ*i to za rzec z pier
w szorzędnej wagi.

Nie koniec na tem. Do Nowego Jorku  p tryfeyt
z Sybery i pułkownik W iliam J . Donovar. i doniósł, 
że zna dwóch oficerów rosyjskich, którzy s? na 
żołdzie japońskfrrt. Przestrzegł też sw e w>ładze 
przed zbyt -Ektywnem zachowaniem się Japończy
ków na S>beryi. Zdaniem jego Japonia pracuje nad 
zwnącenłem dobrych stosunków między K ołcza- 
kow ską Rosyą a Staram i Zjednoczonymi.

Prasa S P n ó w  pod wpływem tych w ieści, prze- 
petmona jest w szelakiego rodzaj-u apelam’, by 
adwoić jeszcze czujność Ameryki. „Chicago T ri- 
■bune“ z dnia 10. października zw raca u wygę na 
tarcia między Japonią, a Stanam i Zjednoczonymi. 
Kładzie nacisk to, że raąd japoński rrie uwzglę
dni" ziipaiaie zażaien am erykańskich, co do zajść 
w Chinach i na Sy bery i. Senator W alsh z- M asH - 
chusets zaalarm ow ał więc rząd Stanów  Zjednoczo

to jeden z odcinków w alki. J e j bohaterką przez 
•ubfctytucyę jest myśl królew ska, osiadająca jak 
m mieliźnie wśród dusz zszy tjxh  z retoryki i ni
cości wśuód tych Cyceronów , co używ ają swady 
T  grywania sejmów, wśród pih-ków. wolności, co 
sobie m ierzą ho-jnemi szMenicami, a „podlejszym " 

tanom -bromą kubka. Nie patrzył na nich ten seP 
psinie z zamiłowaniem stylizatorskiem  Słowackiego, 
*zy  z optyczną radością Sienkiew icza. Wsza-k by ł 
nie w idiem , ale sumieniem. I jakże głęboko wy- 
i.zuł tym czasow ość ty cli ludzi, ich pasorzytnictwo, 
osłon'One frazesem  o Rzeczypospolitej, ich bez
myślne szafowanie energią dziejową i brak tw ór- 

, rzych )trąw do życia. W  rew elacyi o ich mózgach 
rozprz?dł W yspiański kontusz szlachecki r.a nici 
i ukazał za nim —  na sw oją w itrażow ą modłę — 
szkiełęt, ten, za którym  Już niema nic.

Nie, jest coś. Je s t .P a n i o  surow ej tw arzy", 
M aria Terribllis, a raczej jest myśl królew ska o 
Niej.tw órcz-' myśl, która ma się ostać w tym 
'w iecie, ocalić samą siebie dlą przyszłości. „Słod
kie, czarne o czy " ma Pani dla króla, dla jego bo
haterstw a, zapału, wielkości, zaś groźną, obc? 
,.war£ dla *ej szeleszczącej deliami, jeszcze żyw ej 
Ł,nr‘ s h k t ó r a  potrafi się na chwilę unieść, rzucić 
k iłk ^ słu ck ich  pasów, czy  obietnicę kilku wiosek 
dziedzicznych m  kościelną tacę, ale siebie ca 
łych nie rzuci na ofiarę, niezmieni, nie przerobi'.

Pow ie może w tem miejsesu nowy komenta
tor W yspiańskiego, o zwiększeniu „poetycznej 
s fery ", j*k  już tyhi mówiło bezsensownie. A to 
tylko kości h h to r ji  się kruszą, to w ystrzela ła
miąca je  myś! króla-bohatera, z w ieszona nad no- 
wemi pokoleniami, poczynająca z siebie kształt ju
trzejszych łudzi. D latego niezrozumiały swojej
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nych swera silnej przemówieniem, aprobującem 
ide tylko poprawkę Joh n soc’a 1 ru-strzeźenia Lod- 
ge’a, lecz i poprawki w kw estyi Szantungu.

W czasie otwaTda k o c o w e j debaty nad kwe- 
styą Szantungu, senator Lodre (leader większo
ści republikańskiej) zaatakow ał Jap orlę , twierdząc 
— iż jej im peryalistyczne tdee zagrażają pokojowi 
świata. Są to zdaniem jego idee nawsfcros niemie
ckie. Japonia uważa wojnę za przemysł i postano
w iła sobie w yeksploatow ać zirpefnie Chiny, oraz 
wzmocnić się do tego stopnia, aby się stać groźną 
dla śrwj- ta . Zdaniem senatora Lodge, Star.y Zje
dnoczone powinny zająć wobec Japonii to samo 
stanowisko, co F ran cy * w obec Niemiec.

Japonia zbroi się istotnie. Według sw ej tta- 
dycyi: cierpliwie, system atycznie, nieugięcie. — 
Św iadczy o fem między innymi tokijska korespon- 
deneya p. Frederieka Sm iłha w „Chicago Tribu- 
ne“ donoszącą, źe w iększość studentów uniwer
sytetów  japońskich jest do tego stopnia przekona
na o blizkiej konlecznośsci w ojny pomiędzy S ta 
nami Zjednoczonymi a J' ponią, iż najw iększy na
cisk kładą na studyum wiedzy w ojskow ej, spo
dziew ając się na tern polu uzyskać duże szanse 
sław y i bogactw a. Japońskie gazety wspominają 
podobno często o „kapitalistycznym  imperyali- 
zmie“ Stanów  Zjednoczonych, przejaw iającym  się 
w Chinach i na Pyberyt. To nie przeszkadza, że 
praktyczna Japonia sprowadza obecnie płyty sta
lowe i budulec r.a stótkii wojenne ze Stanów  Z je
dnoczonych. za sumę 45 mii. dolarów Równocze
śnie zaś PTezydent Senatu amerykańskiego został 
zawiadomiony przez agenta departamentu handlu, 
że Juponia objęła kontrolę kolei chińskiej.

Najwymowniejsza wszakże fest ostatóia poży
czka Japonii. Rzad japoński wypuścił dnia 16. li- 
pca br. nową em isvę biletów  pożyczki państwo
w ej 5% -ow ci ra  sumę 10 mil. jenów  w asyg,ratach 
po 25, 50 i 100 ierrów. Taksa em isyjna wynosi 95 
Jenów, zaś termin zwrotu naznaczony jest na 
pierwszego czerw ca 1924 roku. Nową pożyczkę 
państwową urządza się:

1) Celem zdobycia kapitałów  dla handlu za
granicznego,

-2) Powiększania subsLrypcyl na zobow iązani 
rządowe i

3) Zachęcenia klasy robotniczej do robienia o-
szczędności.

C zyż to nie mówi najw ięcej 1 n ajw yraźniej?
Jak  zaś w Japonii umieją powściągać objawy 

mekarności społecznej i wszelkie symptomy de
strukcyjne, tak Silnie przejaw tające slię gdziein
dziej. dowodzi ftk t nr stęp u jący :

W  sierpniu bieżącego roku wybuchł w Tokio

purpurowej św icie, zw raca się król poz>«. nią, w 
mrok nirwy, „za balustradę", za tę linię, rozgram- 
czającą star.y, do biedoty, z pośród której wyfru
wa mi.ęsijjodtlanłe, jak  ptak, pieśń i leci chyżemi 
skrzydły ku przyszłości. I między królem a tą 

pieśnią je s t w ew nętrzna korespondenoya, jest 
żyw y, kitem całego misteryum sta jący  się zwią
zek. Ona wykłada zamiar króla, rozdzwania się 
nad jego czynem , ona po zdjęciu tej ziemskiej ko
rony, „której ślizkość obm ierził sobie" wedle 
słów dziejopisarza, wkłada mu koronę inną. 
stokroć jaśniejszą, by w niej zgodnie z trwdycyą 
narodu i osądem poety trw ał już zawsze.

Czy końcowa scena, z k tórej unosimy osta
teczny redutę myśŻOAną sziizki, nie Uległa dziś pe
wnemu niezależnemu od autora przekształceniu? 
W yspiański nigdy nie pisał w tak dobrze u nas 
znanem znaczeniu «fą „ki zepienia dusz". Żył w 
grobowcu. Sztuka jego, na dwie ręce tworzona; 
m alarska I poetycka, byłą w łaściw e ty k o  tk>- 
stairczanlem napisów  na ten wielki, wspólny, ro
dzinny grobowiec Polaków . Zmieniały się napisy 
iziajeżme od osób i zdarzeń, przem ykających przez 
m yśl tw órczą, ałe znamię ep.tafl.tne twórczości 
pozostawało zamsze. Scena, uwieńczona głosami 
bębnów i trąb, gdy ją pisano, miała znaczenie 
mniej „kreeplsrce", rrż rnrn się rta premierze w y
dawało, O ra drwfła z n*s wtedy swoim w erbe- 
i«*n, ważyła do;«tr n**»ej mogiły Driś zbtekł je j 
tragizm, bo »ołv> aosłucbiiie się poz* rrią innych, 
już nie teatralnych bębnów i trąb, co  odnowrónci 
Polsce j*k temu odnowionemu sercem  królowi 
grają nnwc zamiary, nowe czyny, nowe granico. 
Tak to potoła tztuka d»lcj, tiłż miała iść i chcć 
•orzka zamierzom? prawdą, odnalazła przecież

strajk  drukarski. Od 1 do 4 sierpnia orle w yszedł a- 
ni Jeden z le dzienników. Można było nabyć tylko 
małą gazetkę w ieczorną. Zgodnie z doniesieniami 
.Tokyo-A sahl" i „Tokyo Kefzai Gasshi", robotni
cy drukarscy utworzyli związek, który przedłożył 
dyrektorom  drukarń następujące żądania:

1) Minimalnego wynagrodzenia W w ysokości 
70 fenów m iesięcznie,

2) R-zodztnrego dnia roboczego,
3) Jednego dni-ai w ypoczynku na tydzień.
iNa powyższe żądania kierow nicy dirukań nie 

zgodzili się, a w chwili rozpoczęcia strajku zawią
zali [jgę, opierającą się na trzech następujących 
punktach:

1) Od i sierpnia zaprzestaje się pubHkacy? na 
czas, który zostanie oznaczony. Nie wolr.o w tym 
ovresie w ydaw ać, ani sprzedaw ać żadnych pism 
specyalnych,

2) Należący do ligi obowiązują się wydalić ze 
służby tych robofiiih.ów, którzy wzięli udział w 
strajku,

3) W  razie niedotrzymania przez którąkol
wiek z dyrekcyi czasopism pierwszego lub d l-

I giego paragrafu umowy, dana gazeta w yp łaca &
! dze 100 tysięcy jenów. S tra jk  zakończył się dzięjk? 
i interw er.cyi prefekta policyi, a  robotnicy drukar

scy  rozpoczęli pracę pod następującym i warunka
mi

1) W ynagrodzenia w ynoszą 35 do 65 jenów 
miesięcznie,

2) Zł pracę dodatkową od 6 do 9 wieczorem 
60 jenów. Jeden jen za' pracę dodatkową od 6 do 
12 w r_ocy, a 20 za każdą godzinę pracy po pół
nocy,

3) Długość dnia roboczego zależy jedynie od 
umowy między dyrektorem , a robotrikam i.

„Tokyo Ksizai Gasshi" uważa, iż cała odpo- 
v iedzialuość za strafk spada zarówno na admini- 
srracyę pism jak i ntm robotników, którzy zaprze
s z l i  pracy bez uprzedniego zawiadomienia. O sta
tecznie strajk zakończył się ze szkodą dla robotni 
ków.

Japonie jest krajem praktycznym  1 trzeźw ym  
W ie, że mocne wiązania społeczne są pierwszym 
warunkiem sity na zewnątrz. Zaś alarm y am ery
kańskie r.ie są zgoła bez racyL ,

->-ń-........ ................... ....... .. — :r ::,--------------------

Ja ll  straszna nędza b y ła  w  arm ii rusR tej?
Apel Petlury do demokratycznej Francyi.

Lw ów , 25. listopada, 
(zet) Ataman PefJura w y sła ł w dniach 'ostat

nich przed katastrofalnym  końcem annK ruskiej 
do nttczetoka paryskiego 'Biura narodów, Jan a 
Pelftatór obszerny list, z którego w yjm ujem y u- 
stęp następujący:

— „Nie miełiśmiy żadnej pom ocy, ani amunł- 
cy*, środStów tedwuiczinydi, auł nawet m ate- 
ryahi sanitarnego. Słow om ;

nto miętlaray niczego!
Odyby pan widział, co za tragiczne chwile prze
żywaliśm y przez to żupefttó pozostawienie nas 
swojemu losowi. 'Bardzo często z d -rz iło  się, źe 
nasi żołnierze nie mieli całkiem' nabojów ' Skut
kiem tego

ginęli masami w boju wręcz.
PrzykfaJy  ich bohaterstw a, ich krw aw e jefW y bę
dą jedyne w hhstoiyt wiojtoy.

T rzy  czwairte naszego wojska
niema kuhu^W ów , ani batów , 

ale nte u pa Je  ją na duchu.. N*e mamy żadnych środ
ków  leczniczych. Tyfus dkiesiątkiye naszą armię, 
ranna um ert»Ję bardzo licznie, gdyż

nteine lefeów #n4 bleilzny.

A państwa koalicyjne głoszą niby zasiadły najbar
dziej ludzkie, a tym czasem  zakazują Czerwonemu 
Krzyżowi przyjechać do nas. Ufcntemy, a czwór- 
.porozum enc u m yw j stobfe ręce, jak  ongi P iła t, 
.nie pozostaje nam nlo innego, jak pow.ed/ieć mu 
„mor turi te  salutawt".

Niechaj w i s j  rząd zniesie blokadę | da moż
ność zakupna dła waszej armiH 'i ludnośd potrzeb
nych loków i środków medycznych. U nas boga
te żniwa, zapłacimy zbożem za potrzebne nam 
rzeczy, byle tylkio przyjść z pomocą naszej lud
ności. która beży ipo szipiitalach i

wyniszczona cborofoamfi epWcmicznemL 
S tało  się, że użyjemy słów Szew-azenl^ „Do- 

boro łaś Ukrain* do thniohe kmaju"..,

m m  ®  Ł % X  'A  N  I .
Sps-ryasiłta ck«r^i» »k«łra/c(i i wen^rycznytii
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17943 tuica SyWstaaka 1. 15.

#jf, S Ł A W IŃ S K I
b. asystomt kbnik prof. L o»®lda w Dr««ln«, crdynuje 

od 3—5 w chorobach k«bi*cych. 2091
# h® d *!w 'r & Si?, t»(ar«r»s«i p ią tre .

na swem dnie słodycz, kroplę je j tylko, ale jak I e4̂ y kr>i mówił: ,.Kadzideł' dymy oęłatafe widze- 
upajającą, w jaki prcicm cnioną k frd y a ł! O d n a -;n'e • kadzideł zupełnie.’ nie było. Zbłądzono nie-
lagi a dis ę ki nowemu życiu, rosnącemu już pop ad 
je j tw órcą.

Nie pozwolono W yspiańskiego malowanym 
„Ślubom Jana Kazimierza" przesiew ać przez sie-

mniej, nie rozśw ietl wszy sceny silnie, jak się tego 
domaga a jfo c  ;pod sam słoneczny k m ieć o»tuki. 
Caiość inscenizacyjna nie poawoWa widzewi-shł- 
chaczowi ustosunkować się do siebie Jałko do cze-

bie tęcz we lw o w sk e j katedrze, więc dobrze, ż e j^ 0  ̂ jednolitego. Skarcić też tteeba .rriopotrizebne 
je  chociaż rzucił na Lwów .p-rzaa ten w itraż scc- skracanie tekstu. Przez usunięcie zeń zdania: 
niczny. Ze dyrekeya teatru ugościła wielkiego poc- („Sorenissimus z nre^edną pan‘oniką mówi/' adrapa;-
tę serdeczene. me przeczę. On sam bi łby może 
wołał, żeby insceażzacyi i rezyse-ryi nie skupiać 
w tej samej ręce, choćby tale spraw nej jak Fracz- 
kowskiego. O g.om  pracy bowiem przerastał siły

no ze sztuki wybitne znamię XV II wieku, łączącego 
w sobie pobożność z rozw iązłością, SsreśSetrie koń
cow ej rozmowy szlachty Skrzywiło bsnię kompozy
cyjną, która od codzmawiośc: prowadzi przez w y-

jedioego człow ieka. Odbiło się to przedew szyst- jsoki wzlot, poćfem  znów clice w rócić do coetznen- 
k4an na części akustycznej przedstawienia. Dwu- ności, tytko rozjaśnionej ślubami.
głosu orezb .iery um i nawy nie stonowano dosta
tecznie. To chór zagłuszał rozmówców, to oni

Ciężar jedynej „roli" w widowisku wadą/ na 
siebie Tarasiew icz. W yrządził tern krzywdę nie so

P r z e k r a c z a l i  s k a J ę  p r z y z w o i t e g o  . p o r o z u m i e w a ł a  b l e ,  b o  n a / w i s k u  j e g o  n i e  z a s z k o d z i  j e d e n  m m M  p o -  

się w k o ś c i e l e .  Gorzej, ż e  t e k s t  s ł ó w ,  ś p i e w a n y c h  i  m y ś t n y  w i e c z ó r ,  a l e  p u b l i c z n o ś c i ,  t e j  j e j  c z ę ś c i  

p r z e z  c h ó r ,  b y ł  z u p e ł n i e  n i e d o s t ę p n y  dla u c h a ,  a  z w ł a s z c z a ,  k t ó r a  g o  n i c  z n a ł a  jako a k t o r a ,  i  k t ó i a  

t a  p i e ś ń  t o  p r z e c i e ż  n i c  z w y k ł y  o r n a m e n t ,  a l e  łsto- |n f e s ł i M t ó n i e  c a / k ł o m  r o z c z a r o w a n a  $nę. W i e ł k i  t e t i ,  

t n a  s z ę ś ć  d r a m a t u .  W y p r o w a d z ł ć  z  k ł o p o t u  m ó g ł  t u  :  j e d y n y  u  n a s  l a f e n t  d e k l a m a c y j n y ,  o  g ł o s i e ,  J » -  

u r i i i o j ę t n i e  u ż y t y  p r / o d » ł w n ; k  c h ó r u .  D o s k o n a l e  I k l e m u  r ó w n e g o  p o z a  f U J w ł c k i m  n i e g d y ś  a  W ę g -

było naiOm,«st pomyślane i czysto przeprowa
dzone stopniowe natężanie głosów.

rzynem dziś ,nie słyszałem  na scenach połskieb, 
zJoóceważył (skt. że do podjęci 

W  części plastycznej, w którą wprowadzi! jdochodRi sic przęe nfewkkEialne od ^rcmy
skrom nie a z niezapomnianym wdziękiem W o d y ń -: duszy, Je r o  Jan Kazkmca^ ni? aM kił się od 
ski, były usterki reżyserskie niemniej n ^ ace . Jp*«rw<ŚziK4t zjm « r  słów w Obrae. fikświd ov.'«z«m 
W stępny obraz t ’umu, składa^cego ofiary, psuio bc-ako pięknie. Ale nie rOKMkrwf m cm , -kl4re po-’ 
za szybkie tempo ruclw^ i ich szrtucwiokć u wiciu wusno Wyć k - m  całę r t  rm ęm Ą  jafe fló<c«a?Ą. 
osób. Nie wiem, czemu ustano n a s t ę p *  >'Y!aT-:lnł się p*ńw>cJiać \vł*r^vwi. kwWg j  wir;-
ności właśnie wtedy, kiedy autor k a le  „dorzucać n« ks-ółowi cW-.«Jn — mardAno. 0 « «*z»a Je ’ le-óśa 
do tacy ". Sąsiadujące z tem m iejsdtn  w tokści# : łrrywuil* v'« d«*rv.c. ałćmwt s&łjii m  «uów»ąc4«i),
słowy, króla: „N ajncbsŁj człow iek grusz cłorzuca 
biedny" straciły  przez to zupełnie sens. Podobnie łacina. S^anlćsw  MaykowMd.
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' " P O L O W A  OMSKA ZBURZONA,
Sztokholm , 25. listopada 

(T etef.) (Sr) Z Sztokholmu donoszą. W edle 
aantesdemia z  M T toh jew a, w  czasie &9t»ttn4ch »- 
fcdców na Ornsk p rzez bolszew ików ’, a r t / le r y a  
zburzyła jx> k w ę  tego miasrta.

AKT OSKARŻENIA PR Z EC IW  W ILH ELM O W I 
D EFIN ITYW N IE Z RED V GO WANT.

Wiedeń, 25. listopada. 
(Telef.) (fr) Z Rotterdam u donoszą: W edle

f jp e sz  z P aryża i- Londynu, akt oskarżenia przs- 
ciw b. cesarzowi Wilhelmowi został już definitv-

wnJ« JEiwrjjowio&y. P a i» tw * wsi^nry czv3c«ją ty l
ko na w ejście w życie traKtafu, aby przy&tąpć 
tL przepi o wadtzetrtóa procesu. M o im  liczyć z całą 
pew nością, t e  proces odbędzie s#Q no wtoboę 1930.

HARLEN OSKARŻA RETNHARDA
Be*1 lin, 251. lis to rad a.

T elef.) (fr) Hartton podnosi w „Ztricjnft44 c lę i-  
kla oskarżenie przeciwko pułków. H elnhariJw ł, —

komendantowi „R eichsw ehr", któremu ziurzuca, 
że polecił komendantowi Mtorlowowi rozstrzelanie 
23 m arynarzy, a potem celem zatuszowania całej 
lej spraw y uła‘Wi'1 M orlowowl ucieczkę.

Kząd niemSecki — centralą morderców |
Tak nazwał go niezawisły socyaiista Ledebur.

Berlin, 25. listopada.
(Telef.) (fr) Pism a donoszą, że na wcz. i i -  

szem zgromadzeniu niezawisłych socyal stów l c - 
dębur w ystąpił z bardzo ostrą mową przeciw rzą
dowi niemieckiemu, który nazw ał centralą mor
derców. W ezw ał on robotników niemieckich, by

w reszcie usunęli w szystkich Schekferruamów f E- 
bertów , I rozpoczęli natychm iast strajk  geawrsuay 
w całych Niemczech. N * Innem zgromadzeniu nie
zaw isłych socyalistów  przywódczyni (X Zitz w zy-  
wata również do śtrajSai gen era a? ego, który jedy
nie może uratow ać cw oce.rew olu cyi.

PoJska n!e zgodzi ssę na oddanie jej Galicyi wschód. 
tylko r.a 25 lat,

lecz domaga się przyznania jej po wszystkie czasyl
W iedeń, 25. listopada. 

i(Telef) (G ) W aszyngtoński *,Sun“ donosi z 
Paryża, iż członek dęlegacyi polskiej w Paryżu

ośw iadczył, że Polska n’e  zgodzi sU t*a oddarla 
Jej Galicy! w sch o d n i tylko ita lat 25. P°»acy do
magają etę G alłcyj wscłiotkwej po w szystkie czasy.

Krakowskie kłopoty p„ Petfurowej z karbowańcami.
Czesi proponują jej gościnę w Pradze.

Kraków , 25. listopada.
(Telef.) (g) Pani Pctlurow a zc swoim orsza

kiem i córeczką -przebywa w dalszym ciągu w 
Krakow ie i mieszka w hotelu Francuskim . Na u- 
fcach , gdy ęię ukaże w  sw ojej futrzanej ukra ń- 
skiej św itce i czapce kwafckicj, stawowi przed- 
młiot ogólnej ciekaw ości. Pani Pot!ur0wn ma spo
ro kłop°tu z pieniędzmi ukraińskimi, gdyż kanto

ry  wymiany ofiarowują Je? za 1090 karbowańców
20 koron. Jak  notują pisma, uprzejmy pan konsul 
czeski zaprasza pantą P*thir»w ą i jej tow arzy
stwo tfo Praga, ale nadaremnie, gdyż nasil goście 
wolą piobyt u nas ternbardziej, że korzystają tu 
z grzeczność' oficera polstoego, todanego im 
przez władze w ojskow e dla opieki w  naszerr. 
mieście.

0 tiKonstyiuowa&ie się Izb handlu w. i irirtm yif. *r Police.
Dyskusya nad projektem dra Stesłowlcza.

listopada.W arszaw a, 25 
(Telef.) (G) W  dniach 18 i 19 b. rn. w ni ni- 

sterstw ie przemysłu i handlu toczyły się obrady 
w spraw ia ukonstytuowania słe Izb handlowych 
i przem ysłowych na całym obszarze państwa pol- 
skieg0. Za podstawę w zięto projekt p. Stesłow i- 
cza. W  toku dyskusyi postawiono szereg popra
wek. Wziie oto, aby w całej Polsce zorganizowa
ły  ®;ię Izby handlowe i przem ysłowe na jednolitej

podstawie. D alszy d ą g  dyslkusył nad projektem 
p. Stesłow icza i  pad równorzędnym 'projekiem 
rządowym odbędzie się na zjeździe Izb handlo 
wyoh, i 'przemysłowych w K ralow ie w dniach 25* 
i 26 b. m. Pon eważ w b y łe j Kongresów ce nie 
było Izb handlowych, przeto na ztoźdaie krakow
skim reprezentow ać będą Kongresów kę orgsuni- 
zacye społeczne i gospodarcze.

Armia wioska dąży do dyktatury wojskowej!
Wykrycie sprzysiężenn w Anionie, Medyslante i TurynU!

Litgano, 25. listopada.
(Telef.) (fr) Z Lttgano donoszą. W edle agen- 

cy i Stefan'ego, w Turynie,. Ankonie i Medyoiania 
odkryto sprzyeiężente w ojskow e, m ające na celu 
obwołanie dyktatury w ojskowej w e W łoszech.

W łochom  grozi z jednej strony rewioltłcya socyał- 
na, a z drugiej dyktatura wojskow a. Wiefcto ra 
ni epicko jcinie budzi dcm oratei.cya w armii i flocie 
oraz brak dyscypliny.

AagSifi żąd# od Ckja uprzyw ^jow . $l*n«wk&a w Tybecie!
W sprawie tej toczą się rokowania w Pekinie.

Wiedeń, 25. listopada. 
(Telef.) (fr) Z iry d isk ,e  dz erm&i donszą, że 

<w PefkhłK* toczą się rokowania Anglii z Chinami

w sprawie Tybetu. Ang!!I chodzi o to, aby Chiny 
uznały uprzywUelowane stanowisko Ar-#6I w T y 
becie.

t -« tło. Misunrwtoto na p rop an  f ji|  * t» tr y a .
ck itg  Funder rruat być akredytow any przy W a ty 
kanie, W atykan jednak dał do zrozumie-nde, że o- 
soba Fundera nie byłaby tam miłe wi-driana. Zda
je się, &* W aiykstn nie chciał drażnić KwIryilułJk 
gdyż „Reichs.post“ w czasie wouiy prowadziła za
ciętą kampanię przeciw ko W iochom

RZAD W ŁO SK ! PR O T ES T U JE  w r z c c i w  
PODROŻY D’aJSNUNZ!A DO ZADARU.

Berlin, 25. listopada.
(Telef.) (fr) „Voss. Ztg.“ donosi z Rzymiu, te 

rząd włoski ostro zaprotestow ał przeciwko pod-ó- 
iy  D’Annunzl»i do Zadaru. Rząd posiada dowody, 
że D’Annurzio planował zamach stanu we W ło 
szech. Rząd poczynił już przeciwko temu odpo
wiednie kroki.

BĆJłKA W IEDEŃCZYKÓW  Z ŻOŁNIERZAMI 
W ŁO SKIM I

Kdcń, 25. listopad®.
(Telef.) (fr) Z nieznruych dotąd powodów 

w czorajszej nocy przyszło do bójki między cyw il
nymi a 'żołn!erzami włoskimi, którzy zostali spro
wokowani przez cyw ilnych. W yw iązała się strze
lanina — k tórej, skutkiem są rar.ni po obu stro
pach

PIER W SZ Y  (PO LSKI UKŁAD HANDLOWY 2E 
SZW AJCARYA-

W i r s i w a ,  2T. listopada 
(Telef.) (fr) P o  przezwyciężeniu trudności 

transportow ych udało się zaw rzeć pierwszy okład 
handlowy ze Szw ajcaryą. S z w a jo łty a  zakupuje 
i OOO wa#or.ów produktów polskich a w celu Lh 
transportu obowiązuje się dostą»-czyć parku kole
jowego. Zapłata nastąpi w  w rłucie szwajcarskiej

O K O O YFIK A C Y Ę PRA W A  GÓRNICZEGO.
Kraków , 25. listopada.

(PA T.) S ek cy a  iprarwą, cywdnego komi®yi ko
dyfikacyjnej RzeczypoSipolitej wchwaliła zw ołać 
inform acyjną marnaę w  spraw ie k o d y fik ac ji pra
wa górniczego i naftow ego. P ierw sze posiecfoeml: 
odbędzie >s:ę 7. girudmia br. w  Krakow ie w C olle
gium noyum. Na posiedzenie to  pre®y dyum sekcyl 
zaprosiło szzreg sił fachowych. 
K asaassm em am m m ^ 1

P o i i y k u l ^
maszyn? tła rsśalet

w  i s k r y m  s ł a n i u .  .1 * 7 * 0

Zgłosjfenio, z podaniem ceny, ood „ M a s z y n * *

A lira „Rekorci11,
Z hnlwn 1. li»4 «p »a«  z » « ta ł«  o tw art*

LrCZHICA 0aTC?2iYCZBA
D-ra JOZEFA ALEKSIEW1CZA

c h ir u rg a  o r to p e d y s ty  
p ra f ul. F r lsd r chów 2, we Lwowie.

L-CZJ" Się t Zbacłenia w bedowie ciała, jakoto: akntjrw'*- 
nia krą-osłupa, bionęr. kolan, stóp, gruźl stawów, ko
ści i jru c i.h  w; i Im m  i zwichrnBcia,; porażenia niedo* 
wloJy, .w w o M t. oo m o csicze : Rocntgeo, świa
tło kwarcowe, kąpiele w gorącem powie rzu, kąpiele 
caterok -nor»w , D’aT-*oval, elektryz-cyn, rna-ai, y mna- 
atyKa, aparaty Żanden. — P ierw .zorzę ln *  fabryka  

ap ara tó w  1 pro tez . 19 3

A«lw. Dr. Henryk BSER
otWfl « t y t  k s n t u i a r j ą  u, l »  w o r o w i* ,  (n a , rze iw

k o śc io ła ). 2458

AlUK-p *bajir-A
i y ,  u l. i łu

,  CkUdstSilas
x .  .g«s 16/15. ż44a

ff N C K I 9 L 0 4 I A I

C Z Ę S T Y  LEGSO N ISCI (PO BILI P O E T E  NIEM.
W iedeń, 25. listopada'.

. dEelef.) (fr.) Z iPragi donoszą, że wedle „P ra
w a L id u 4 znany niemiecki poeto Otto Pick, został 
ma ulicy napadnięty i pobity przez legionistów 
czesAJch za tc„ i<* rr-zmawiał po niemiecku

WATYKAN NIE CHCE DRAŻNIĆ KWBTYNALU.
Wludeń, 25. iiatopacM*.

(Telef.) (fr^|„RelcliiSpo«t“ donosi, że naczelny 
redaktor tego pisma Funder nie ctfce objąć funkcyi 
posła austryacklego przy W atykanie. Ja k  się do
wiaduje W asz korespondent, sprawv. ta tm  cieką

D nia 12 . l is to p a d a  1 9 1 9  r . x m a ,t  n , n  m ąż , o jc ie c
1 az.adek 2461

M W ilW łilM D
p rŁ o ćy w *cy  la t  7 3 . 

p o  d ł j y a j  1 c ią ik ia j c h o r o b ie  w  W ied n iu . —  C z y n ią c  za
d o ść  n a sz em u  sm u tn e m u  o b o w ią z k o w i, z a w ia d a m ia m y  
o  tern  k re w  n yah , p rz y ja c ió ł i z n a jo m y c h , z te ra . że  p n g r ie b  
• r ł jy ł  s ię  w  W ied n iu  d n ia  14 . b . m .

R o d x l p >
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Lwiw, 25. listopada.
(g) W  sffurawiozdaruti z tragicznego wypadfkii 

lotniczego w dniu 22. frsfopada zwróci&śmy uwagę 
podobnie jak  niemal w szystkie pisma lw ow skie ;ra 
fakt nieislaadności z jaką odbyw ała się aikcya ra 
tunkowa, przyczem  rzgciz prosta w yraziliśm y żal 
pod adresem m iejskiej straży  pożarnej. Obecnie 
pragnąc (poinformować się bliżej o  przyczynach 
■tej pozornej opieszałości, zwróciliśmy się o  infor- 
m acye do członków  m. s tra ż y  pożarnej, gdzie o- 
irzymabśimy garść objaśnień ośw ietla jących  zgo
ła  inaczej sam fakt, rak rów nież Tzucająeyon ja 
skraw e św iatło na smutne warunki wśród jakich 
musi pracow ać ta  tak  niezmiernie potrzebna, i. po
żyteczna instytucya.

W  ratowaniu objętego ogniami pafctcu P oto
ckich brała udział oprócz miejsik. S traży  pożarnej 
Straż ochotnicza i pod' je j to  adresem  w inny zostać 
skierow ane w w iększej części zarzuty prasy 
lw ow skiej. Fakt bowiem iż strażnicy ci podczas 
ognia oddawali się dość spokojnie spożywaniu 
śniadania nie da się zaprzeczyć. W śród zgrom a
dzonych byli, znajdujący się w e Lw ow ie z otkazyi 
zjazdu strażackiego członkow ie pprowincyonain.ej 
straży, gdy jednak jeden ze strażaków  miejskich 
zw rócił się do nich z orośbą o  pomoc w  potrzy
maniu w ęża pneumatycznego odrzekli w skazując 
na swie now e rękaw iczki, że r ie  przyjechali tutaj 
celem oddawania się .zajęciom służbowym.

Do utrudnienia ałkicyi ratunkow ej pnzj czyniły 
się jeszcze następ, przyczyny: P ierw sza to, że
dach pałacu Potockich pozbaw iony był ochrony w 
for mi i  tzw . „Fei emumu", k tóry  przecinając go na 
diwie płaszczyzny m ógłby dalszą część 'jebrom ć 
od ognia. W skutek tego benzyna w  ilości 120 li
trów  rozlała się na palnej przestrzeni dachu, Ga 
szenie tego rodzaju pożaru wodą jest bardzo u- 
t-nudinione, albowiem ben/zyna rozpuszczając się w 
wodzie pali się nadal ogarniając tylko większe pła
szczyzny?. Drugim powodem było  niedostateczne 
początkowo ciśnienie wody. Dopiero po dłuższym, 

czasie obecny na m iejscu fumkeyonaryusz zak ła
du w odociągowego, wpadł ha pomysł aby zasto
sow ać całe 14 obrotów ciśnienia.

N ajw ażniejszą jednak chroniczna przyczyną

Smutna położenia Miejskiej straty pożarne].
Ha marginesie nieszczęsnego wyprdku lotniczego. —  Bol^n® zarzuty. —  Jak  w yatigratkanl są 
członkowie miejskiej straży pożarne}. — Śmiesznie mafy persenał straży. —  \  dtscy uw ażać za

szczęście, iż wogóla Lwów się j>~ezcz« nie sp«ttt.
jest~niedostateczny personał m iejskie] S traży  po
żarnej, który? naw et w  obecnej chwHi składa się 
w szystftiego z  22 ludzi, d z ie je  stę na dwa P en y  
po 11 ludzi. P rzy  tak  niedostatecznych ram ach tej
m stytucyi dziwić się wprosił;' należy że Lw ów  je 
szcze w ogóle nie spłoną, i rnóŻm uw ażać za praw 
dziwą opatrzność boską że w iększe pożary zda
rzają się w  chw iladi m ożliwie najdogodniejszych 
do zlokalizowania ich.

Powodem tak m izernego stanu m iejskiej S tra
ży pożarnej są śmiesznie maże w prost poboiv, za 
jakie strażnik pracuje. O to w dzisiejszych czasach 
za pracę bardzo ciężką i związaną z w iek  im nie- 
bezpieczaństwem  życia  a w ym agającą ciągłego 
czuwaniaj i nieustannego pogotowia otrzym ują ci 
ludzie 16 koron na dzień, z czego oczyw iście nie 
wiadomo ja k  w yżyć. Ja k o  przykład  podał nam je
den z członków te j 9braży, iż po kilkunastu latach 
pracy będą? w randze sierżanta a  posiadając ro- 
dswię którą musi w yżyw ić pobiera zaledwie 399 
koron p łacy  m iesięcznej.

Komenda tniejekrej Straży  pożarnełj niejedno- 
D ołnte już zw racała się do m agistratu i prezy- 
dyum m iasta z prośbą o  podw yżkę lub przynaj
mniej dodatki drożyźnieme. Akcya ta ich ciągle je 
dnak natrafia na jakieś ufnctełinejw ene błiżaj tru
dności i stale jest odkładaną. Je s t to  jak  się zdaje 
polityka zakulisowa, dzięki której o  wiele, bardziej 
fory towana .iftst m iejska S traż  ochotnicza. Nie u- 
Avtacznjąc zasługx«m tam tej instytucyi, ośm ielam y 
się w szakże tw ierdzić, że m iasto przedew szyst- 
kizm powinno dbać o  swoich pracowników stałych 
i nie dopuścić aby. się im dfcała krzyw da, choćby 
to m iało być r.łe n a  ręk ę prezesom  i honorowym 
członkom innjm.h instytucyi.

Przypuszczam y że czas najw yższy  aby defe- | 
gaci pożarnictwa zasiadający w radzie m ie jsk ie j; 
energiczniej niż dotąd za ję '1 się tą spraw ą, gdyżl 
b jd  straży  pożarnej to całość i bezpieczeństw o | 
naszego m iasta i mierna jego obyw ateli.

P rzy  sposobności w glądnąw szy bliżej w  sto
sunki i warunki w jakach odbyw ała się obrona pa- 
łauu Potockich przed ogniem, możemy w yrazić 
komendantowi m iejskiej S traży  pożarnej p. C ieć- 
kiew iczow i pełne uznane.

“ . R C M m A ,
R e p e r t u a r  T a s ł r i i  w 'e > « k iw g o.

W e w torek, 25 listopada o godz. 7-m ej wiecz. 
..Madame Sans G ene", komedya w 4 aktach W i- 
ktoryna Sardou z p. M ilew ską w roli tytułow ej.

W e środę, 26 listopada o godz. 7-m ej w ecz . 
„Aida", opera w 4 aktach J .  VerdTego z pp. Koro- 
lew icz-W aydow ą, Wolim kim, Iiom erem , Okoń
skim i W iklińskini.

W e czwartek, 27. f e " p a d a  o godz. 7-mei 
wiiecz. W ieczór ku uczczeniu ro czn e zgonu A. 
M ickiSw ćza i St. W yspiańęś^ego: Sfow o wstępne 
.prof. dr. Bronisław  Gubrynowicz., „Królowa Ko
rony- Polsk iej" i cgionl", scena czAvarta.

W  piątek, 28. listopada n godz. 7-mej w iecz. 
„Aida", opera w 4 aktach J .  V trd fegn iz>. pp. J . 
K orolew bz-W aydbw ą, H. G reen, Kaspi-owieżo
wą, Okońskim j. pn .raz pierw szy pp. Wolińskim, 
Horn erom i  WijAfciriim.

W  sobotę, 29. listopada o godz. 3-ciej i . pół- 
popoł. „Śluby panońskie", komedya w  5 aktach 
Aleks. for. Fredry.

Repertuar teatru JH.-art. „CZW Ó RKA” ful., 
Szaszkiew icza 1. 5, naprz. żandarmem i ) : 2020

Progrom V do 21 fi stop a da: Gościnne w ystę
py Henryka Małkowskiego-, art. teatru Letniego 
w W arszaw ie w słynnej kre*cyi jako Pola Ne
gri. „Subtelną psychologu" skctch nap. N-ski. Go
ścinne w ystępy greek ej tancerki puun Safvety  
w  nowych tańcach. Business ls business", ope
retka w 1 akcie J  Boczkow skiego. Oryginalny 
„F ox-tro tt‘‘ odtańczą A-nda Kitschman i H'. M ał
kowski. Nadto nowe num ery s( lowe wykonają 
Anda Kitschman, H. M ałkowski,, S . Michałowski 
l M. Wlindheim. —  Pocz. o 7.30 w ecz.

P r z y - o m i n » m y ,  ż e  s g e d n le  z  u c h w a łą  w y d a w e o w
lw o w sk ic h  p ism , p o w z ię tą  n a  p a ź e h ie rn ik o w e m  z e b ra n iu  
„Z w iązku  W y k *w n .c t .w “ w e  L w e w ie ,  wie Wejdziemy za 
m ie sz cz a ć  b e z p ła tn ie  ż a d n y ch  k o m u n ik a tó w , in fe rm a c y i 
p o d z ię k o w a ń  :tp  , z a ró w n o  p o ch o d z ą  y c h  o d  o s ż b  p ry 
w a tn y c h , ja - ie te ż  o d  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  in s ty tu c y i pu- 
b lio z n y ch , o p G o cz n y ch  i rządowyedn. W  w y padfcaah , za 
s łu g u ją c y c h  n a  s z e a e fó ln e  u w z g lę d n ie n ie , ud zie i »ć  b ę 

dziem y o d p o w ie d n ie g o  o p u stu .

W iadomości teatralne. W e środę w „Aidzie 
śpiewa partyę Rada/mesm p. Józef W ofński (te
nor), H om er few ) i ip. W  kliński. W szyscy  trzej 
.po raz- p ierw szy. W e czwartek di a uczczenia no- 
cauic zgonu A. MtoWewicza i St. W yspiańskie
go poświęca; teatr miejski wieczorne przedstaw -e- 
nie, na które składa się przepyszne mJtteryum 
dra.matycz.nc „Królowa A r o n y  P o lsk ie j" i scena 
czw arta „Leg'onu". Po»rze«lx obie sz*nki t prze- 
mówienie prot. div G u b ry n o w ic* Bnoalisławai.

(zet) Przerw om  tP*słf«*ic*nyni niema końca! 
Od' < za-su nwazyi niibkiej pcp.mło się coś w za- 
rządWe naszych telefonów talk gruntowinie, że nie
ma prawie rłnja, n\yy tai -hub inna liaśa nie była 
■przerwiaina. W  dniu w czorajszym  n. p. nie furik- 
cyonow ały poła-czenia z Przem yślem , Samborem, 
Stryjem  i Złoczowem , z Krakowem  zaś moż.r.a 
iyy#L» rap wić jakąś lwią boczną t y łn .  Nie wi«miy, 
co iesit p-rzy^zyną fych w prost n;esłycharvdh nie- 
dom-agań, które cmynią uŻA^tk z tełefoinóvv bardzo 
problem atycznym  i o-dyjKą się fatai.nte n:a in tere
sach (»*ólnyoh. Oî uśmi już był iżby
władze powołane n*e t\4ho z\m iU ly powedy co
dziennego Tyerrwl psnoia się sieci telefonicznej i 
zarządziły, oo należy, dla normalnego funkeyono- 
wainia telefonu m iędzymiastowego we Lw ow ie w 
in'ten&3t« publicznym.

(■zet) Ot«rarcfef w ystaw y obrazów tow erzy-
S z iW  P l^ u y c b  i „Z«ca<jry“ iw d«cfaódi Ciser- 

wonego Knzyia odtryó* «ię w nfctaW ę, 
PożyteoKHą !»etytucyę dfca .miłffdzies-

ży szkół śreskufoh i WĄrś«zych tda» stkót !pavrmxh-
nych bez różnicy wyzt>*»ra otw tira  w  P a M Jm  
Do-nru Alkademścium przy  ui. KrćkewflKej 7 Zwtą- 
zrtk Po4aków w. m. M umówicie Komśrya szkoima 
z łon* Związku Polaków w. m. mchiwaiiła założyć 
bezpłatną uczelnię, w której miłcckież szikoltiia. pod 
dozorem pr*Mrta p))'1/,,ytoknvywmhhy ,się do lok- 
cy i szkolnych, korzystaląc z świat 1* i ciepła. W  
czasie trzygoctzinnicgo ipcbj?tu w uczelni dostaną 
uczniowie także vv/dwieczorek: bezpłatire. Poda
tną o przyjeoie wikj*»ć tnoitia jaazcze do kanceto- 
ryi Zarządu Domu Akadem, międtey godz, 3—4 co
dziennie.

U roczysta akademia. W  piątek odbędzie silę w 
auli Uniwersytetu Jagdhońsióegio uroczysta aka
demia ku uazicztnki ś. p prof. Boiesdiawa Ulampw- 
'skiefo,

B słrup w rocław ski knrdy»5t?oin. „SchfesSsche 
Vofctzitg.“ dlanosi, że kMiążc bMcup WrtocJawsk) 
otrzym a na T>a#itaatjm konBystorzu godność, kar
dynalską.

C z» ić  zasłudze. Z m iasta obrzytnujemy mastę- 
pujące uwagi j«aec«* ,ex re  pożarni pakucu Po
tockich. W  ozasie pożaru przy  u-Kcy Koce-nłkp 
w  p5acu hr. Potockiego zauważy.em paru ofcerów 
którzy wprost w  -sposób nie d a jący  się określić, 
dopomogli do zlofaafeowwito ipuż«ru. G bcąc im 
chcć w  ten sposób okazać wdzięczność za pomoc, 
jaką okazali przy gaszeniu pożaru, upraszam o n- 
m leszcztnie ich nazAtrok uą łam ach Szanow nego 
pism a! P or licznie StariW aw P a łk a , w ef oddziału 
bezpinozeństua D ow : M iasta i Placu (kierowa! ak- 
cy ą  tAioliskową naj picTwszenr piętrze. Porucznik 
Jam Galiński, szef Oddfciaih; wioj'sfAOwo-poł'icyjn'egu 
k ierow ał akcya na parterze. Poochor. Zygmuui 
Godziotński z Oddalału w oj^ow o-polłcyw iego 
Dow. M iasta i P lacu  kierow ał aikcyą gaszenia • w 
m iejscach najbardziel zgrożonych, to  jes t ma dlru- 
giem piębrze i na dachu. Oprócz tego inspektorowie, 
policyi z Dow . M iasta i Placu Opalski, Sobol i O- 
puchiak. Skauci, Szkoła  Ź a n d a rm ^ p  itó. L udz. im 
tj-m  należy się „C ześć". Jedc-n i  s  przy
ailccyi.'

Dwk» D*rdzo «•**»»© nowości przygotow ał 
tea tr świetlny „Apollo" ma obecny program. Obie 
Oiire reprezentują przem ysł knem atograficzm y 
francuski, pow ażna część programu obejm uje o- 
grom nie łrttorcsujący dram at, p. t. „W  sidłach 
bankiera". Je s t  to historya młodego człow kk*. z 
w yższych sfer amerykańskich, który zaplątał się 
w sfttta bankiera i niemu siły  z nich się w yrw ać. 
Przytem  ca U intryga polega na, tern, iż o w j1 męż
czyźni, podstarzały milionaę Gold i przystojny, 
młody Piotr .pragną zdobyć .piękną CecyRę, córkę 
chw iejącego s.ę w  'Interesach przemysłowca. 
Przez r?a(rozm«ltS7C podstęny bankiera przechodzi 
m iłość dwbjgai młodych i w chwili, kiedy zdaje się, 
że już nile me uratuje szczęścia Cecylii, i że statiie 
się ona y^laisnością znienawidzonego Nataniela 
Gokla, mf«yp*ięxv)aiiiy obrót nzeczy przew raca 
prresdhodę irai drodze Cecylii, lecz po... trupie 
m Touera. Drugą część programu wypełnia św ie
tna komedya w 2 akta-ch z Morycem Princem. 
SEijjtarnity humorysta francuski, .nifcdoAeignTOny 
siwkm1 pogodnym humorem, zalw wie zajwsze tak 
iserdecznle puSFUzwiśći iż sala trzęsie się od śmie
chu. 1 tym racem, n e może się powstrzym ać widz 
od szalowych wybuchów, w esołości, p arząc  na 
zab;avTne figle P r :n cc ‘a Nowy Progr«m ..Apolla" 
rottrwa tylko 3 d

Prof. Seweryn Eitenbcrger, pianista i prof. Robtrt 
PeratZ, łkriyMŚr. ol»jąli w I*»*yt¥Ci* nzyczayaa kurs 
n»jwyi«cy. 1.4%y« jui sią rozpoczęły. Wpisy przyjmuje 
Zirzaci ssWiły, Sohieskiego 4. 2445

P a s y  t r a n s m i s y j n e  s k ó r z a n e  z Anglii już  

n a d o ** ły .  In* .  P a w e ł  L IS ,  L w ó w , R e j a  5 .  2399

B H fM S K T Y I ’ ®  z  l» b o r a t* r jn m  D r .  L e p r in c e ’a w  P a 
ry żu , locr-' s  .u te c z n ie  z a p a le n ie  h ł» n  iłu z o w y ć h , z a p a le 
n ie  p ę łh w / .a  m o cz o w eg o , z a « a !« n ie  n e re k , m e tz e n ie  ro p n e
i k a ig iM iie  w r k o w i .  w y p r A o w in y  a re d e k  peel peatacią 
lu ą W N k , zn Jłaam ioaa zn eaa a a y  )™«t p ra e  m ^ m a a .  D ^ a ła  
za w a e e  je d e a k o w e  - p ew n ie . Za k ru p i i j a « p a a W w k e  w S ael- 
k io T e ro f iz a jo  p e w ik ła r  »en, i aprev/aP aa a a y k k o  tr » 5 'a r  
w y z d ro w ien ie . Sorzechre w e w -r.yalfcioh  a p te l aoh . sk ła - 
a « c h  a p k a ca a y ck . P raac is taw L cie la tw a  a r  P ela łaę- D o n  
H a n d le  nry L a x e a » b o u rg  i 5 - k a ,  w W a r e ttw ie , M e k e t e w  
s k a  li. 1 8 0 3 '
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Kronika „EkanossiJsty'1.

(Sp) O pieczętow anie schow ków  w bcokach 
lwowskich. Podobnie jak w  W arszaw it’ zarządził 
i lwowski urz^d w ilk i z lichwą i spckulacyą opie
czętowanie schowków (safcs deposits) w bankach. 
S'trony mogą celem  podejmowania przedmiotów z 
łych schowków zgłaszać się w bankach w godzi
nach 10— 12 przedpohid., w7 którym  to czasie funk- 
c ; omtryusz Urz. walki z lichwą i spekulacyą asy 
stuje otw arciu schowków i rekwirujo złoto i sre
bro (w  monetach i w nieprzerobionym stanie) po 
ustalonym przez ustawę sejm ow ą kursie.

'Również w ezw ane zostały  (banki lwowskie do

zgłoszenia depozytów sw ych komitentów w wa
lutach zagranicznych złocie ltrb srebrze.

W ęgiel dla G a lic ji. M inisterstwo Aprowiza
c j i  w yznaczyło dla obszaru Małopolski na gru
dzień następujący kontyngens węzłowy- W ęgla 
grubego i orzech® 19.600 wagonów, pospółki 20 600 
i węgla brunatnego 20.000 w agonów .

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
z  d n ia  2 4  l is to p a d a  1 9 1 9 .

R u b 'c  c a rs k io  1 2 6 ’—  —  "—  — *-
R a b ie  d u m sk ie  4 9 '—  — '—  —
R u b le  d u iu sk ie  d r c b n e ’ 4 4 ' —  — ' —  —
K o ro n y  ó 3 "7 5  —
F u n ty  S t e r l .  197*—  1 9 9 ’—  1 9 7 —  2 0 9 -
D o l  ry  S .  Z. 4 8 -2 5  4 3 7 5  4 8 '—  4 9 ’ -
D olu ry K a n a d . 4 4  25  4 4 '7 5  4 4 -—  4 5 '-
F r a n k i  fr. 5 2 ) ’—  53ó *—  52 V— 5 3 5 '

Marki niemlesłeta 133 — 137 — 1S8-— 13»-—
Korony austryackie —•— 30'— — 50 —

K urs przeliczenia a a  k o n a  60.

Telefoniczne kurna warszswaicte.
R u b le  c a r s k ie  (p o  1 0 0 )
R u b le  ca/Hk.e (po 5 0 0 ) 

i  dcmskio 
,  d ro b n e

Kor mj d l 90 63-60 6375

1 2 3 -—  1 2 3  50 
1 2 7 -2 5  1 2 6 -—

4 9 -—  4 8 -5 0
45 — —
d l-90 63-60

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
M a rk i p o lsk ie  
R u b b  (p o  5 00 )
B o n k  P rz e m y s ło w y  
lm p e k s
P e L k ie  T o .w arzy s w o  h a n d lo w o

1 6 1 ' —  
20-2-—  
6 »v—
3 0 0 -—
a i s . - .

2 0 4  —

Za w ie rsz  r o r p a r e id .  1 i (I M 
b r e  ogłmsz. o ć  w y ra z u  3® h. (30  
d ru k . 6 0  h. (60  f.) „ N a d e sła n e  
fcrp logie* za w ie rsz  r .e rp . 3  K

o o Ł o s a s E M i A
^  "z *  lO*rł̂ ST(?nir'la n/łHane w  re d a i cvi nr. xam: n ie ^ u  wbriiniseTaw* Gołcza *£) joro;

nw«»inCTłaiTz»ig:nnT:-aff-waa<.iia»i—anw—aâ â —*^”

iCł>«nuw<atyi ooicriitc® z* wiersz nono- 
5 K  (5 M *). —  D o  um io z-
«3<ió -tnęłytyah w  n a *n o r« ch  św nątocz., 
sribGrtoaieh i wteHsrsH, d o p ła c a  siej v )  orz.

KAKMA I V T I W V A N R

111 i i i i i  n m
tynk |L 22., I n t i i

511

j p j m p w  9 .  m . ,  m $ w m .
. | Kzyhlii* przygetowanie pnte* fachewe sfiy a) im og/aniiaiw i ry- 
& goroa^w jM‘a7»niemych Uniwunyt*ln kiitkowskiog* i lwowskiego 1 
u b) eg«ami»4w adwokackich, •ędaiawybioh i aotarynlaych.
»  SiOfflilY ' ‘ •jakowych i urzęunik*w uuslępiaje w z u- *
M ć tltlf in  n Jw B fll pełnoś-i pr/Vj*rt»3vaMie indywitifcalno, be?- po- j 
fy trseky »pKi4ar,»0Ri6 mtttjtoei p«byla. 17301 j
j Lekcy© zbiorowe! jady widmowe. — Wypoiy«z*nie skryptu w, akm- j 
' łów i ustaw. — Inform acje i prwspłkia. na żądaaia. — P rsy feo  
i wauio •dpewiednio d* zroran i9#tHyoo*yc.h. - Dla Królewiakór; 
'/kpeaftataie dr*pą pisemną z ustawodawstwem i ad*tlmstr*cyą. |

3 4  BatOr«gOt „ E c o le  F r a n ę a is e " .  N a js z y b s z a  m e to  a 
w y u cz en ia  ję z y k ó w  o b c y c h . R o d o w ite  s-ły . 2361

W y Ź S -C g O  w y k s z ta łc e n ia , n ie m ie ck ie g o  je r .y k a , o b ja ś n ia 
n ie  k la sy k ó w , cz y ta n ia  b a je k , k o r e *p o n d a n c y e  u d z ie la  
o a u c z y e ia ik a  —  u lica  K la p a ro w sk a  1. 4, d r a g i*  p ią tro .

2 4 4 9

n > a u f  i  r . s c

‘ fszelsw g*, la le a is n tn is e  
“ i. M ariza t a t r i ls s a s i*

W o ź n e g o
przyjmie natychm iast

W A R U N K I :  7f° karon i pokój z kschnią.
P odan ia z odp isam i świadectw i poleceniam i 

.łożyć należy so d  „PIO N -, Biuro SO K O Ł O  if/SltiEGO  
Lwów, Jag ie llo ń sk a  7. 2411

D zierżaw ca d ó b r , z e  s tu d y a m i, k a w a le r , su m ie n n y , zd o l
n y , ju k a  p rz e d s ta w ic ie l d o b r z e  s ię  re p re z e n tu ją c y , z a - 
p ita łe m  k ilk a d z ie s ią t  ty s ię c y , p o sz u k u ją  o d p o w ied n ik i 
p o sa d y  lu b  o b e jm ie  fi ią  ja k o  s p ó ln is .  ?.a p o ś r e d n ic tw o  
o d p o w ie d n ie  h o n o ra ry u m . L is to w n e  z g lo s z e i.ia  w  A d m . 
„ G a z  W ie c z .“ p ^ d  „ P r z y s z ło ś ć " .  2*137

P a lto  m ę k-S ( K a is e r r o c r ) ,  g a r .i i tu r  fn irz a n y  ( B .u k s a -  
lin a ) —  sp rz e d a ć *- —  S z z o t v c k ;p'-> '  0  1. p ., n a  p r * w e

245?

K u p lę  d la  k lie n ta  w il ę  z k o m fo r te m  w a L w o w ie , e w e n - 
tn  In e  d om  w  d o b c  m p -ło ż e n iu  Z g to s -e n ia  n a jc h ę t 
n ie j p se m n ia  le b  * s t n e  w  g * d z . 4 — 6  p o p o ł. A d w *>-«t 
S c h o .f e ld ,  K o łłą ta ja  4 . 2 4 1 6

K a m ie n ic a  2 -p ię tr o w s , z k o m fo r te m , b a rd z o  re n to w n a  
z c e n tr a  n em  o g r z e w a n ie m , z p o w o d u  w y ja z d u  t a . i .  
d o  SDrzedanis z a r* z . W ia d o m o ś ć  M . E . B c e r ,  C h o rąż- 
c z y .n a  7, ( ju b ile r ) . 24 5 3

- 4 Ł O  « 3 L 0 3 ^ 3 L C i - V ^

z rr,\c n ie m ie ck ic h  w  m ie śc ie  ^ ' ^ ' 2 9 3 ? U  w  d o b r« m  
p o lo ie n iu  p o  c e n a c h  prx«*^w-vj gnnych (15® — 4 # 0  00O » k . )  
r l ip c ta k i  u re g u lo w a n e . W p ła ty  p o d łu g  a g « 4 y .  P r ó c *  t« y «  
m am y p o le c e n ie  sp rx e d a śy  k ilk u  l t T ó S

P IE K N y C H  M A JĄ T K Ó W
w  w ia lk o ś n a c h  3'JO — 7 0 0  mórg- n a  w a ru n k a c h  b a rd z o  d o 
g o d n y c h . N a  ż y cz en ie  u d z  e lrm y  w  m ia rą  m o ż n o śc i w sz e l 

k ie j p e m o c y  f in a n s o w e j.

Towarzyntwc hisdiu grunta tui. To.w. akc.
P ® s  n-ań, a i .  S e w s r y n a  M le i ż y ń s k i e g o  1. 1 8 . T o lo f . 3 1 1 6

P t r « k i  o ry g  n ah iy  d y w a n  n a  o t o m - n ę ,  3  i p ó ł -n tr . d ła- 
g o ic i ,  2  m tr  s i e r o k .ś c i  d® sp rz e d a n ia . O j lą d a ć  m ożna 
m ied zy  1 —  3 p rp .,  W a to w a  3 , li. p ., d rzw i od  g a n  u 
A n to n i D u d e k . 2446

Koń silny, 165 ctm., do sprzodani. 
c ie e h a  8.

W ia d o m o ś ć : W o j-: Woj- 
2 4 ^

Ś A T i ^ & S M f f T W A

B n r d .t o  b": g a t a ,  p -z y s to jn a  p a n n a , b a rd z o  in te lig e n tn a  
w y jd z ie  z a łF ą ż  za a r  y s t .jn e ę ro , tdrt w a j?o  m ę ż cz y z n ę . 
Z g ło sz e n ia  pod „ M ło c a J d o  A d in in . 2 4 6 0

R e Z M J U T  *

99 l i O M P A S '

S a r  ZO dobre m ie js c e  dla le. a rz a  w  m ie śc ie  p row in c- 
d o  o b s a d z e n ia . L is ty  p o d  „ D o k to r * ,  B iu r o  d z ie n n ik ó w  
B u c h s t a b a ,  L w ó w , L e g io n ó w  21 . 2 4 5 9

^  K U P N O , S P & Z E G A Ż , Zf u Nf t NA >

" Ksiji zisisź' Słtograirsw? ials
k u p ię , Z je d n ą  m a sz y n ą  p o s m e s z n ą  7.. X  1 OD cm , lu b  w ię k 
sz ą , z o le k tro m o tn re m  (p rą d  tr ó jfa z o w y  11 0  w .) lu b  b e z  
a lb o  z  m a sz y n ą  d ru k a r s k ą  94  X 75  lu b  w ię k sz ą  d la  r o b ó t  
a k c y d e n so w y ch  r. c z c io n k a m i i e le k tr o in o to r e m  j.  w  1łt y o zer- j 
p u ią c e  o fe r ty  w r a z  z  c e n ą  i p o d a n iem  m ark i m a sz y n  p od  j 
„ D ru k a rn ia "  d o  B iu ra  „ R u ch *  K r a k ó w , S z c z e p a ń s k a  Q.

1 87 3 6

vT n m a k ! n,  p e le ry n k a  i z a rę k a w e k  sp rz e d a m . —  G o 
s ie w s k ie g o  1. 10 . p ie rw sz e  p ię tro  na le w o , od  g o  dr.. 
2 — 6  w ie cz ó r . 2 4 0 0

K ilka realności w  c e n ie  r d  3 0 0 .0 0 0  do 1 j-> m ilion a k o 
ro n  d o  sp rz e d a n ia . W ii d o n ie ś ć : k a n c c l. a d w  D ra \ 7e- 
s t r e ic h a ,  A k ad e.-a ick a  3 . 2 3 3 5

Meb!e u ż y w m e  r ó ż n e t o  ro d z a ju , ja k o te ż  k om  - le t n e  s y 
p ia ln ie , ja d a ln ie , ta n io  d o  n a b y c ia  „ D e ro te u m " u lic a
4a» i«h y ^ 34 .

Polskie Biuro międzynarod <wsgo h a n d lu
S p ó łk a  z, c.gr. od p .

w tkr?l'ow ie, i I, S n s L 'ń 'k n  16.
Przyjm  je za ów iea a w uoścbich wagonowych n a :  
w s ż e l t t i z r s d s c ł j  . nr:c o n i  oraz ja r a y n y  0jtar~ 
piele, bura ni ćwi.-lowo', b u n k l pestew ne, marchew 
karetę, nrtrehew pastew ną, k.ipustęi, s  <".< n k l na 
w losrę  z P oznań skiego  1 z Kon (rei ówk ^ziemniaki: 
W oltinany, S ił s ia , L idusfr.a , A'mv, Kalz^rkrony, 
Wolt i shy Nr. 3 4 ,  Im pera orv)> t l  urk ’ t a i i t c n a ,  
pow idła, sloh]aę> iw?!*, n * p a k . — Po h 

ł a r g s w s r Ł h .  1 8 7 3 ;

© O f ii lS łS i  b rod aw '!.i i s k ó r ę  z g ru b ia łą  n a  p o 
d e sz w a ch  b c z p o w ro t-iie  i b-.z  s-ólu u su w a

W y ró b  F a tm n c . L a b o r . P. Kowalski. D o s ta ć  
m ożn a v; ap  e c c  E t t in g e r n  i w e  w azy stk ieh  

ggwa—  WBisai sk ła d a ch  a p te c z n y c h  i a p te k a c h . 1 8 1 i<

w śc z ę c t

O  ?R I E D W C T i l

2 2 6 9

'7.«SZfl p rz y s z ło ś ć  o d  W n s z .g o  p o d a rc ia  zależy . K ap elu " 
rz e  d a m sk ie  i m ęzr-ie w e w s z y s tk ic h  g a tu n k a c h  w  c e 
nach fa  ry ca n y ch  ty lk o  w  I- > r e j ł w e j  fa b r y c e  k a p e 
lu szy  sl irrA ow yck i f l iro w y s łi  Rud ® If« N cu w e  ta , B a 
lo n o w a  3. W ła sn y  g m a o h  fa b r y c z  ly. P r z y s ta n e k  tra m - 
w a  n H, G  2457

W r o b i e n i - ?  i -ta p rsw a  p -»»czo ch  sp «cy.*.lnem i rr s y 
r a m i  (za  v *ik tu a ły ) d o  dni t r z s c h  „ K a lo s " ,  n l. K o p e r 
■ ik a  12 . 2 4 6 9

W e d s y ,  s ie r o ta , z w o ln io n y  z w o js k a , p ro s i o ła s k a w e  
d a r o w -n ie  o»u za. z u tk i lu b  ciopLigra su r d u ta . —  Ł a 
s k a w e  z g ł .s z e n ia  d o  A d m .n is tr . „ W ie c z ."  d ia  „ O b ro ń cy  
L w o w a " . 1872?

X l l £ 3 ,  c l z r s i e o i n
ssaw ki i pypki z praw dziw ej fu m y  p o leca

Sk!«d fabryczny S. FED ER Ą
Lw  w, u l S y lt9 ru sk a  1. 7. 2407

Do p.erwszsrz. kawiarai przyjmę wspólnika
(k a to lik a ), p ie r w a z e ń a tw o  m a ją  cu k ie r n ic y . —  O fo r ty  p od  
„Caklerejfc" do k i*r a  • f f .p r f i e k a ,  Kościuszki 2. 2453

F A R S ?  d @  e t o s ó w
•*8  v,?szystkich ed c ien iach , pt leca

Skład fabryczny S. FEDERA,
Ltv(5w, u l. S y k s t n s k a  1. 7 , 2466

T & U i S £ I B  l a ® ©  i  m a l o w a n e
w y k o n u je  n a jta n ie j 9 9 7 3

rftnft 1. SaM seiar SjlataHi 17 |
« 6 g a i» iM B » a a a a ia Ł a B « w B B B a H B ^ ^

P T E K O M
drogtieryom  i t. p. p o leca  ap ara ty  in h alacy jn e, 
w st.zykaw ki „ S i g m u n t a " ,  s ia w k i, sz lau ch y  do  

iryga orów

Skład fabryczny S. FEDERA,
Lwów, ul. Syk&tuska w 7. 2455

A d w e ?  a l  D r. I. C S f J I a
Lwów, ul. Wałowa 1. 3. 2107

&
2 3 9 2  w  k a ż d e j ilo śc i

! § y r ©  z i ń l f t w i e A .  Szaszkiewim 1.

E  K Ł A M  A

ii iżfipu Mii i mwii
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LflPROSIEEilS DO SUBSKitYPCYl
Sm AfCCYS POLSKIEGO TOWARZYSTWA

m n  FibHICBGO
Spółki Lhz. w WARSZAWIE, S&ÓW& 4 - 15.

zatw isrdzenej przez fflinistarslw o Przsm yelu i Handia o raz  Skarbu

K A P I T A Ł  Z A K Ł A D O W Y  5 , 0 0 0 . 0 0 0  Mk.
( o k c t o  1 G ,0 0 0 . 0 0 0  k o r o n )

w ed ł 'i<  §  6 0  S ta tu tu ,  op ro csn to w -a n e  m  w s to s u n k u  6 #/» o«t s ta ,  p e n a o t o  dywleUmdo d a  ^ / ,  w r a w t ó e —  
su p o rd y w id e n d a ,  — ftkCya PO lL©r®p 1,0 0 } i Kar©k #©0 ( m o ż n a  w n ła c e ó  t e i  A sy g n o ta m l

P o ls k ie j  P o ż y c z k i  P a ń s t w o w e j ) .
S p ó łk i  A k cyjn ej  „ O  R  N  A R *  j e s t ’ 1 )  w y p o ż y c z a n ie  film ów  w ła s n y c h  i z a g r a n ic z n y c h .  2 )  W ła s n a  w y
tw ó rn ia  ftlm ów . 5 )  B u d o w a  w ła s n y s h  kin, w y d c i a r t a w i a n i a  i k o o p to w a n ie  p ny w ataych . 4 )  m a d a a a r .

kin. 5 )  K in o te a try  n a u k o w e .
ZA ŁO iY C IB LA H l TO W A RZY STW A  ,,©FNABC“  i ą t  

K a z im ie rz  ks. 1 • ^om irski,  J a n  Bifo& zt,  D r.  K a i  m .  C n ł a p s w w ,  Z m » .  LjirtW kL H en ryk  B i g o s z t ,  J a r z y  P a i s *  las L u b om ira  W H u b e r t  
B rz o z o w s k i ,  *  d rz  j ks. L u b om irski,  L e o n  Świtolgki, J a n  M ą cz y im ci ,  2^ziiM*w ks. L u b o m irsk i ,  D r. M ic h a ł  W y r a s t a  t. T rtm m ea ę k

Irzyk, W a le n ty  S o w a ,  D r. Ju l iu sz  Ź ym irzki.

WSZSLKSCH IS4POŚMACYI UDZIELA W'YŁACZNT P&Ł E D ^T A W iaSL PSA M flŁ O P O lS X H

la t .  a .  m n m z & m m ,  a k O w ,  m * w k c w « a  a o , t b l  a sm .
. Zgłoszenia i wpięty na ahcye przyjmują we Ł*,rewia:

1 )  B a r  R  R r a j O w y ,

2 )  B a n K  p r z e m y s ł o w y ,

3 )  G a l i c y j s k i  A k c y j n y  F a f t k  H i p o t e c z n y ,  i ł i i o

4 )  Z a k ł a  d  k r e d y t o w y ,  o r a z

5 )  M i e j t k u  l l a s a  O s z c z ę d n o ś c i  v r  F r z e m y i j l u .

ASCCYE
C E L E M

już z o sta ła  otw arta w  Pasażu Hausm .ta 8, 1. p .
W ypożyczaln i je s t  b o » a to  * * e r a t r ? # n u  w ks ą i k  tr s ś d  b o ł« tr /-ty c zn a J 
i nankow-sj z  k a id a j  dziedzin y  w ję r  ' k u e i 1 p e ls t łm , tU sm ieckln i, 

lei. —d a tfm sm iw  1 franc * i

flrN aaasasi& Saia
DO WYROBU

«a
a
a
9m

id
polecamy najbardziej odosiconaloną

m i M W ;  M t  J j j iI t t - A t M  i prna.
D zienna p ro d u k ey a  d o  8 3 0  ® Etik#
ja k  ró w n ie ż  w sz e lk ie  in n e  m a sz y n y  i fo rm y  
do w y ro b u  ce g ie ł, p u sta k ó w , ru r k a n a ło w y c h , 
s ą  z k ó w  d o d re n o w a n ia , s łu p ó w  p a rk a u o w y ch  

i t. d.

Fabryka maszyn B R A C I  H O F F M A N N  
w Lodzi, ul. K lińskiego 154.

Na żądanie w jsy ’ a się k a t a l o g  Nr.  22
b ezp ła tn ie . 18456

m
&

« -
Q!i g&pli&iąls 
UtojsareUtaf
«

fenraae B? . f ia a a a i*1

i „FSfiO SCj". mfiSODZONA MEDAlfM ™ WK8WS 'ITOSaWB MODY*
KRAJOWA WY1WÓRMA CHEMiCZfJA

L O T E R Y A
K L A S O W A R . G . 9 .

• h

• ę i O W m  W Y G R A N A  5 0 0 . 0 0 0  M A R E K .  10579
D alsi* w y { . r a n t  303 .000 — 200.000 -  100.000 — bO.COO — 5C.0G0‘ marek Kd. 

h l9 «)«nN i V. ktoay « d  ©0 . I t s \  |»ad a  d «  22. g ru d n ia  b , r.
Cena losów dla nowonsbywców : ósem ka 50 K, ćwiartka 100, połów ki 800 K, r-afy los 490 K. 
P ie n ią d z e  najlepiej p r e s ł a ć  p rz e k a z e m  p o c z to w y m . Z le c e n ia  w ykonuje  o d w ro tn ie

OENERÂ NÂ REPRK̂ jp̂ CYA WITOLD WILKOSZEWSKI Sn tS ł/t:
g e « g g < i c c e c <©<Mt<s « c < g « « « t f C € c e < g « c g c e « i« g < « e g g e g € c g « i w » c 6 ę

8
w

P R Z E P U S T K I
fw z ó r  la ró w . L t a r o s lw  i)
K iR M  druki guif.juM 

p .  m a

DRUKARNIA IGN, M E ^ R A
u a  i w r m  u l ,  m s T W W A  l  s a ,  ł85bt_,n
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&DDZIAŁ MAŁOPOLSKI SEKCY1 ODBUDOWY PRZE
MYSŁU MINISTERSTWA PRZEMYSŁU S NANDLtJ

IV POROZUMIENIU

z komisaryatem małopolskim główn. urzędu likw:d.
OGŁASZA N K 4IIJSZEM

WEZWANI
do wszystkich bez wyjątku przem ysłow ców  poszkodowanych przez wojnę na terenie byłej C illcy l.

P a r a g r a f y  2  i 3  an e k su  IV. c z ę ś c i  VIII. t ra k ta tu  p o k o jo w e 
g o  z N i e m c c m l  i A u stry ą  w z a s to s o w a n iu  d o  Polski b rz m ią  jak  
n a s t ę p u j e :

§  2 .  R z ą d  P olsk i  p rz e d sta w ił  M ię d z y n a ro d o w e j  K o m isy i  
O d sz k o d o w a ń  w P a r y ż u  spisy  o b e j m u j ą c e :

In w e n ta rz  żyw y, m a s z y n y ,  n a rz ę d z ia  p o m o c n i c z e ,  o b ra b ia r 
ki i W 6z?lkie p o trz e b n e  p rz e d m io ty  o  c h a r a k t e r z e  h a n d io w y m ,  
k tóre  były z a ję te ,  z u ż y te  lub z n isz cz o n a  p rzez  N i e m c y  lub Au-  
s try ę ,  a l t o  z n is s c z o n e  w skutek  b e z p o śre d n i- .h  operacy< w o je n 
n ych , a c o  do  V. ó r y c h  Rzad ten  d l a  z a s p o k o j e n i a  s w o i c h  n a  
t y c h  m i a s t o w y c h  i p i l n y c h  p o t r z e b  c h c e ,  a b y  je  z a s t ą p i o n o  
p r z e z  ż y w y  i n w e n t a r z  l « b  a r t y k u ł  t a j  s * m e ;  n a t u r y ,  zn a jd u 
j ą c e  się r& te ry to ry u m  n ie m ie ck ie m  a lb o  a u s tr y a c k ie m  w d a cie  
u p ra w o m a c n fe n ia  trak ta tu .

§  3 .  S p isy ,  d o t y c z ą c e  artyku łów  w y m ie n io n y ch  p ow yżej ,  
b ę d ą  d osfarczonfc  w p rz e c ią g u  5 0  dni od u p r a w o m o c n ie n ia  się  
t ra k ta tu .  S f i s y  m a j ą  z a w i e r a ć  w s z y s f k i e  s z c z e g ó ł y  s p o t y k a n a  
w  u m o w a c h  h a n d l o w y c h  a  t e  p r z e d m i o t y ,  z a w i e r a ć  te ż  b ę d ą  
w y s z c z e g ó  n en ie  te rm in u  d o s ta w y  ( t e r m i n  te n  nie  p ow in ie m  
p r z e k r a c z a ć  4 - c h  l a t )  c r a z  jej  m ie js c a ,  a le  n ie  pow inny z a w ie 
r a ć  ani c e n y  ani o s z a c o w a n ia .

O p i e r a j ą c  się na p o w y ż s z y c h  w a ru n k a c h  -Trokiatu  p o k o jo 
w e g o ,  O d d z ia ł  M ałopolski S e k c y i  od b ud ow y p rz e m y słu  M in iste r
s tw a  P r z e m y s ł u  i H an dlu  w yjaśnia :

1 )  że  każdy p o sz k o d o w a n y  p rzez  w ojn ę  p r z e m y s 'o w i e c  m o 
ż e  ż ą d a ć  zw ro tu  w n a tu rz e  t a k i c h  s a m y c h  p -z c d m io tó w  jak te.  
k tó re  s l ra c i i ,  lub te ż  p rz e d m io tó w  t e g o  s a m e g o  r o d z a j u  dla  z a 
s tą p ie n ia  niem i p rz e d m io tó w  stra-  on ych .

2 )  że z a p o trz e b o w a n ie  k a ż d e g o  p rz e m y s ło w c a  p ow in no  b yć  
z a w a r t e  w g r a n i c a c h  p o n ie sio n y ch  p rz e z e ń  s t  at, t. j. l iczby p o 
d a n y c h  w s p is a ch  m a s z y n ,  n a rz ę d z i  i a rtyku łów  te c h n ic z n y c h  
pow inny o d p o w ia d a ć  l i c z b o m  t c h ż e  m a s z v n ,  n arzęd zi  l a rty ku 
łów  t e c h n ic z n y c h ,  jakie były z n isz c z o n e ,  za re k w iro w a n e ,  s p r z e 
d a n e  pod p r z y m u s e m  lub sk o n fisk o w a n e  p rz e z  którąkolw iek  ze  
s t r o n  w o ju ją c y c h  ( N i e m c y ,  A u s t r o - W ę g r y  lc b  R o s y ę )  a ib o  zni
s z c z o n e  w sk u tek  b e z p o ś r e d n i c h  o p e ra c y i  w o je n n y c h  i p r z y t a m  
s ą  b e z z w ł o c z n i e  i n i e z b ę d n i :?  p o : r z .  b n e .

W o b e c  t e g o  Oddział Małopolski Sekcyi O d b u d o w y  przem y
słu  M in iste rs tw a  Pi zemysłu i H an dlu  wzywa w s z y stk ich  b az  w y
ją tk u  p o s z k o d o w a n y c h  p . e t  w o j n ę  p r z e m y s ł  w c ó w ,  z a ró w n o  
ty c h ,  k tórzy  j . i  z a re je s tro w a li  s w e  s tra ty ,  jak i tych ,  którzy  
s t ra t  sw ych  n ie z a re c tro w a li ,  a b y  b e z z w ł o c z n i e  ( n a j p ó ź n i e j  do  
d n i a  6  g o  g r u d n i a  w ł ą o n i  4 zgłosili do O d działu  M a ło p o ls k ie 
go G ekcyi o d b u d o w y  p rz e m y s ła  M in iste rs tw a  p rz e m y słu  i h a n 
dlu w K ra k o w ie ,  R y n e k  głó w ny 3 0 .  d a n e  n a s t ę p u j ą c e  ,

Wykaz n a rz ę d z i  p r a c y  n ie z b ę d n y ch  dla z e s p o k ^ je n !a  n a -  
ty c h m ia s '  o w y ch  i pilnych p o trz e b  fabryki (d la  od b u d o w y  i u ru 
c h o m ie n ia  fabryki) a  m ia n o w ic ie :

1 )  silników w sz e lk ie g o  r o d z a j u ,
2 )  e le k tro m o to r ó w  i d y n a m o m a s z y n  ;
3 )  o b ra b ia re k ,  to k a rń ,  w iertarek ,  h e b la re k ,  f re z a re k ,  szlif ie

rek  i in n y ch  ; •
4 )  m a s r y n  i u rz ą d z e ń  n ie z b ę d n y ch  d o  u r u c h o m ie n ia  fa b -y -  

k;, z a z n a c z e n ie m  j a d  m i t e r y a ł  w m C t  p rz e w a ż a  (ż e l a z o ,  m i e d ź  
lub inny m a t e r y a ł  np. o ł ó w ) ;

5 )  p a só w  sk ó rz a n y  h i a r ty k u łów  te c h n ic z n y c h  s k ó r z a n y c h ;
6 )  lin i p a só w  i n n y c h ;
7 )  u rz ą d z e ń  s p t c y a l n y c h  n ie z b ę d n y c h  d o  u r u c h o m i e n i a  

fabryki ;
8 )  m a te r y a łó w  p o m o c n i c z y c h  ;
9 )  In w en tarza  ftywrgu.

W  w y k a z a c h  p o d a n e  b y ć  pow in ny w s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y  
s p o t y k a n e  w u m o w a c h  h a n d l o w y c h  o  t e  p r z e d m i o t y ,  t .  j.  
w szystkie d a n a  jakie są pr k yk o w a n e  i n ie z b ę d n a  przy z a m ó 
w ien iach  h a n d lo w y ch  dla k a i d r g s  p rz e d m io tu  od d zie ln ie  (n .  p. 
w ym iar ,  w aga ,  siła,  f irm a —  z w ł a s z c z a  jeżeli  p rz e d m io t  w y ra b ia  
f irm a n ie m ie ck a  lub a u s t r y a c k a  i t. p ) .

W  s p e e y f ik a c y a c h  p rz e d m io tó w  p o d a n y c h  w  w y k a z a c h  ko
n ieczn y  js s t  p o d z ia ł :

1 )  N a  s p r a w c ó w  s tra t  t.  j" n a  czyj  r a c h u n e k :  N ie m ie c ,  
A u stry i ,  R o sy i  lub b e z p o ś r e d n ic h  n p e ra cy i  w o je n n y ch  żą d a n y  je s t  
każdy p rz e d m io t ,  p od a n y  w  w y k a z a c h ,  w  z a le ż n o ś c i  od te g o  
z czyje j  winy s t ra c o n y  je s t  k a ż d y  p rz e d m io t  na k tó re g o  m i e j s c e  
ż ą d a  się o d p o w ie d n ie g o  u z u p e łn ie n ie .

2 )  Nu w s k a z a n y c h  pow yżej 9  grup t. j. w w y k a z a ch  p o-  
w i n -y  b yć  od d zieln ie  z g r u p o w a n e  silniki, o d d z ie ln ie  e i e a t r o m o t o r y  
i d y n s m o m a s z y n y ,  od d z ie ln ie  o b ra b ia rk i  i t .  p.

W  z g ło sz e n ia c h  n a le ż y  w s k a z a ć :

' )  ro d z a j  p rz e m y słu  do k tó re g o  d ana  firm a n a le ż y ,
2 )  n a z w ę  firmy i jej a d re s ,
3 )  te rm in  o r a z  m i e j s c e  d o s ta w y  ż ą d d n y c h  p rz e d m io tó w .

Zgł • 6 z e n i-  pow inny b y ć  u sk u te c z n ia n e  Irstem p o l e c o n y m  do
O  ldziału M ałopolsi iego  S e k c t i  o d b u d o w y  p rz e m y słu  M in ister
s tw a  p rz a m y słu  i handlu  w K ra k o w ie ,  R y nek  głó w ny 3 0 .

W o b e c  c ró tk ie g o  te rm in u  każdy p o s z k o d o w a n y  p rzez  w ojn ę  
p rz e m y s ło w ie c  o b o w ią z a n y  jest  u s k u t e c z n i ć  z g ł o s z e n i e  n i e 
z w ł o c z n i e  i p r  o d s t a w i ć  o i r  z u  w s z y s t k i e  p o t r z e b n a  s z c z e 
g ó ł y .  O d d z ia ł  M słop olsk i  S e k c y i  o d b u d o w y  p rz e m y s łu  M in iste r-  
s wó p rz e m y słu  i handlu p o d k re śla ,  że  ;

do  spisów , jakie R z ą d  P olsk i  p rz e d sta w i M ię d z y n a ro d o w e j  
K om isyi O d sz k o d o w a ń  w P a ry ż u ,  w łą c z o n e  z o s ta n ą  z a p o t r z e b o 
w ania  tych  tylKO s r z e m y s ł o w c ó w  p o s z k o d o w a n y ch  p rc e z  w ojn ę ,  
l;Ló zy w e  i^pk».zańym term inie  z £ ‘o sz ą  ż ą d a n e  wy bezy w re z  ze  
w szystkim i n iezb ęd n y m i s z c z e g ó ła m i ,  o  k tó ry ch  wyżej m o w a .
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